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Z pośród wszystkich ii-owio powstałych lub 
gruntownie przebudowanych państw, Czesi po
trafili skonstruować sobie najsprawniejszą i sto
sunkowo najciszej idącą maszynę do rządzenia. 
Dowodzi tio- niewątpliwie zdumiewająco wyso
kiej dojrzałości politycznej narodu czeskiego. 
Dzięki niej umieją Czesi do tej pory nadawać 
młodemu swemu państiwu charakter narodowe- j 
go, jakkolwiek sami stanowią zaledwie połowę 
jego mieszkańców i jakkolwiek wśród swoich' 
mniejszości narodowych mają do czynienia z 
tak iwielką i możną, jak czteromiljonowa mniej
szość niemiecka. !

Czeska maszyna dio rządzenia zbudowana jest 
oczywiście na zasadzie oligarchji, którą wy
twarza koalicja pięciu narodowych stronnictw 
czeskich. Przywódcy tych pięciu stronnictw 
tworzą nieopisany wprawdzie w konstytucji, 
ile tem silniej działający centralny organ wła- 
3zy państwowej, który popularnie nazywa się 
* piętką*. Ta »pietka« mianuje rząd, kontrolu
je jego czynności, kieruje sprawami parlamen
tu i senatu, każdy projekt ustawy opracowując 
najpierw u siebie, zanim odeśle go na normalną 
irogę ustawodawczą. Ponieważ »pietka* roz
porządza w Sejmie większością jakich czter- 
Iziestu głosów, przeto z góry i wśród wszelkich 
okoliczności może być pewną, że parlamentar
na maszyna do głosowania nie zrobi jej żadnej 
niespodzianki, lecz zawsze akuratnie wyrzuci 
ze stemplem uchwalonej ustabwy to tylko, co w 
nią wszechmocna »pietka« wrzuciła.

Wprawdzie wskutek takiego systemu parla
mentaryzm czeski staje się w gruncie rzeczy 
tylko dekoracją i pustym obrzędem, ale osta
tecznie realne jego treści we wszystkich in
nych państwach nie są także bogatsze, robota 
zaś o wiele mniej sprawna. System ten pozwa
la Czechom rządzić przeciw swoim mniejszo
ściom spokojnie i bez awantur. Skoro tylko w 
drodze lekkiego nacisku uzyskali przy wybo- 
ratch dostatecznie zabezpieczoną większość 
liczbową, to dalej już właśnie dzięki systemowi 
» piętki* mogą rządzić sprawnie, szybko i bez 
niepotrzebnego hałasu. Opozycja w parlamen
cie stawia wnioski, uprawia opozycję, zaostrza 
ją czasami do prób obstrukcji, ale to wszystko 
nie wzrusza w najmniejszej mierze większości, 
która, kierowana przez stojącą za kulisami 
»pietkę« — głosuje i głosuje...

Na dłuższą metę taka metoda systematycz
nego i mechanicznego majoryzowania mniejszo
ści narodowych, w tym wypadku bez mała ca
łej połowy obywateii państwa, bez ujemnych 
dla niego skutków oczywiście pozostać nie mo
że. W okresie jednak budującego się i stabi
lizującego państwa dała ona Czechom potrze
bną siłę i spokój, zabezpieczyła konsekwen
cję w pracy, co wszystko razem sprawiło, że 
państwowość czeska w tak trudnych obiektyw
nie warunkach rozwinęła się wszechstronnie, 
szczęśliwie przezwyciężając trudności tale 
wielkie, jak sprawa waluty, kryzysu gospodar
czego i cały szereg innych mizeryj, młode pań
stwa trapiących.

Opisany system ma jednak to do siebie, że 
potrzebuje stosunkowo często odnotwy i napra
wy. Koalicja stronnictw zużywa się. Członko
wie »pietki«, którzy pracują i utrzymują soli- 
dani ość ze sobą w ten sposób ,ze czynią sobie 
wzajemne programowe i taktyczne ustępstwa 
lub w najgorszym razie sprawę, co do której j 
pogodzić się nie mogą, pozostawiają w zawie-, 
szeniu, tracą elastyczność w miarę wyczerpy
wania się okresu legislatywnego i zbliżania wy

borów. Im bliższym jest ten moment wyborów, 
tem Sizitywniejszemi stają się stronnictwa, tem 
jest im trudniej robić sobie wzajemne ustęp
stwa, wskutek czego ołigarchja koalicyjna pra
cuje powolniej i mniej wydatnie. Jest to mia
nowicie stan wewnętrznego kryzysu, który 
przy lada sposobności może ujawnić się na ze
wnątrz w postaci rozbicia koalicji.

Aby tego uniknąć, skraca się ten okres koń
cowy wyczekiwania nowych wyborów, rozwią
zuje się obie Izby prawodawcze i wyznacza się 
sobie termin nowych wyborów według własnych 
widoków i rachub. Po nowych wyborach stron
nictwa koalicyjne, mające przed sobą sześć le- 
gislatywnych lat spokoju i swobody od kontroli 
ze strony wyborców, odzyskują znowu elastycz-j 
ność i zdolność do kompromisów. »Piętka* ’ 
jak gdyby po ożywczej kąpieli może znowu 
działać sprawnie, energicznie, konsekwentnie i ; 
po cichu.

Parlament czeski został wybrany w roku 
1920. Jego okres legislatywny kończy się więc 
dppieęp roku 1926, a .senatu nawet dopiero 
w roku 1&8. Mimo to jednak »pietka« zdeoy- 
dpwala się na rozwiązanie obu Izb w dniu 15 
października, ponieważ już od początku roku 
zdolność do kompromisów stronnictw koalicyj- i 
nych zmniejszana się szybko, tak, że w ostat
nich czasach masźypa do rządzenia przestałaby 
już była niemal całkowicie funkcjonować. — 
» Piątka* nie była iw stanie zatrudnić parla
mentu, ponieważ nie mogła mu dostarczyć ma- 
terjahi do gadania i głosowania w postaci o- 
pracowanych i solidarnie już z góry przyjętych 
wniosków. Także i w składzie rządu okazały 
się potrzeby zmian, których »p:etka« nie dość 
już zwarta i sprawna dokonać nie mogła. Kry
zys wewnętrzny w »pietce* wzmagał się. Lada 
chwila mógł ujawnić się jako rozbicie oligar
chji. Aby temu zapobiec, rozwiązano parła-' 
ment i senat i rozpisano nowe wybory na 15, 
listopada.

Wielkich zmian te nowe wybory nie rokują.1 
Tylko dwa czeskie stronnictwa, nacjonaliści 
Kramarza i agrarjusze, okupili pobyt w koali
cji małemi zresztą i slabem i secesjami. Pozo
stałe trzy zachowały spoistość organizacyjną. 
Dla uniknięcia potrzeby akcentowania rzeczy
wistych różnic, jakie zachodzą między socjali
stami a burżuazją, między liberałami a kleryk a- 
lami, między agrarjuszaml wreszcie a part ja mi 
miejskiemi, główny nacisk będzie położony na 
sprawę stosunku do kościoła. Liberali i socjali
ści, korzystając z ostatnich zatargów z kur ją 
rzymską, wystąpią z hasłem rozdziału kościoła 
od państwa. Klerykali pójdą z hasłami przeciw- 
nemi. Będzie to jednak walka o wyborców a nie 
o rzeczy i sprawy. Po wyborach zawarcie po
koju nie będzie przedstawiało trudności.

Wielką szansą Czechów jest rozbicie wśród' 
mniejszości niemieckiej. Sześć stronnictw nie
mieckich nie zdobyło się na wystawienie współ 
nej listy. Każde z nich pójdzie osobno. Ponie
waż zaś wskutek dokonanej świeżo nowelizacji 
ordynacji wyborczej małe stronnictwa zostały 
jeszcze bardziej w swych możliwościach ograni
czone, przeto Niemcom wskutek ich rozbicia 
grozi utrata kilku mandatów.

Najciekawszym będzie wynik wyborów nat 
Słowaczyźnie. Ostatnie wybory odbyły się tam 
jeszcze w stanie chaosu i dezorganizacji poli
tycznej ludności słowackiej, co przy zastosowa
niu przez Czechów węgierskich metod wybor
czych dało im większość. Od tego czasu je
dnak wódz opozycji słowackiej ks. HLnka pra
cował usilnie. Organizacja polityczna Słowaków*

wzrosła. Możliwość stosowania metod węgier
skich przy wyborach zmalała. Na Słowaczyź- 
n.ie tedy prawdopodobne są niespodzianki. Ruś 
Przykarpacka przy ostatnich wyborach zade
biutowała w kolorze wyłącznie czerwonym, ko
munistycznym. Nie wiadomo,.,czy metody ad
ministracji czeskiej zdołały od tego czasu zmie

nić ten kolor na jakiś mniej jaskrawy. Poza te- 
mi jednak dwiema największemi niewiadomerni 
zbliżające się wybory czeskie nie przedstawia
ją zbyt trudnej zagadki. Koalicja stronnictw 
czeskich pozostanie u władzy. Może tylko »pięt
ka* okaże się zmuszoną zrewidować te lub owe 
swoje zasady taktyczne, (s).

I I  e o t a n  n i e u f n o ś c i  p i i i n e i o w i  t r e a c .
Paryż, 3 listopada (PAT:? Kongres narodowy 

socjalistów odmówił 1431 glosami przeciw 1228 
zaufania obecnemu gabinetowi.

Pregrsm gabinetu Palnleyego
Paryż, 3 listopada (PAT). Uchwalony na 

wczorajszem wieczornem posiedzeniu Rady mi
nistrów projekt deklaracji rządowej nowego 
gabinetu na pierwszy plan wysuwa sprawy fi
nansowe. Rząd stawia sobie za zadanie bez 
względne zapewnienie równowagi budżetowej 
przy'równoczesnem amortyzowaniu państwowe
go długu publicznego, co będzie wymagało róż
nego rodzaju poświęceń materjalnych ze strony 
społeczeństwa przez szereg lat. Deklaracja nie 
precyzuje żadnych szczegółów projektów fi 
nansowych, czyni natomiast aluzję do zamie
rzenia wznowienia rokowań z Anglją i Stanami

Zjednoczonemi w sprawie uregulowania długów.
Rokowania te mają być kontynuowane na za
sadzie jak największej sprawieniwości i słusz
ności.

Pozatem rząd będzie się domagał uchwalenia 
przez parlament projektów ustaw o bezpieczeń
stwie społecznem i o redukcji czasu służby woj
skowej do 1 roku, oraz o przywrócenie syste
mu głosowania okręgowego jednomandatowe
go.

Wreszcie deklaracja przypomina, że p rancja 
nie jest odpowiedzialna za konflikt w Maroku 
i że tylko od Abd-el-Krima zależy zakończenie 
satnu wojennego. Sytuacja wojenna poprawiła 
się dla Francji o tyle, że stało sic możliwem 
odesłanie części wojska do Francji. Wreszcie 
rząd będzie kontynuował dzieło zbliżenia mię
dzynarodowego, tak szczęśliwie rozpoczętego 
w Locarno.

NoiinneL ten. gubernatora Syrjl
Gsk&rżez&ie res, garraśla

Paryż, 3 Lstopada. Rada gabinetowa zamia
nowała delegata francuskiego w Radzie Ligi 
Nrodów senatora Henryka de Jouvenel, gene
ralnym gubernatorem Syrji.

 ̂ »Matin* wytacza przeciwko gen. Sarailowi 
ciężkie oskarżenia i zapytuje, czy nie należało 

Iby go postawić przed sąd wojenny, ponieważ 
j zrujnował doszczętnie kraj, dotąd kwitnący. —
I Dziennik twierdzi, że generał nie przytacza 
na swoje usprawiedliwienie ani jednego prze- 

| konywującego argumentu i dlatego musi zostać 
ukarany. Jego odwołanie jest za małą stosun
kowo karą.

Niemcy zrezygnowały z wolny
Tak tw ierd z i m in is te r  S tr e se m a n n

- (Telegram własny „Nowej Reformy").
Berlin, 3 listopada. Stresemann wypowiedział szy. Jeśli się mówi — ośwaidczył Stresemann 

tu wielą mowę, w której między innemi zazna-1 dalej — że w imieniu Niemiec zrezygnowałem 
ezył, że Chamberlain w Locarno złożył mu na-!z wojny, to jest prawdą. Zgodziłem się na to 
stępujące oświadczenie: Marynarka i armja po rozważeniu położenia naszego kraju. My,
lądowa angielska pozostaje do dyspozycji Nie- j Niemcy, nie mamy dostatecznego uzbrojenia, 
miec na wypadek, gdyby Francja miała prze-!wobec tego musiało nam chodzić o to, ażeby 
kroczyć granice niemieckie«. W dalszym ciągu granice nasze wobec traktatów zostały zabez- 
swego przemówienia Sa.resema.nn oświadczył,; pieczone przez europejskie mocarstwa. Naszym 
że główny cel w Locarno został osiągnięty, a! celem jest wolność Rzeszy niemieckiej i obrona 
to porozumienie między narodami i zapew nie-! przed atakami przez traktaty, gdyż nie mamy 
nie pokojowego rozwoju Europy na czas dłuż- J własnej arrnji.

y  w y g f & i i i *
( i riegrału wł.vny „Nowej Reformy").

Paryż, 3 listopada. »Echo de Paris« donosi, jak i całej komisji kontrolnej, Niemcy nie speł- 
że marszałek Foch opracował sprawozdanie dla niły przepisów o rozbrojeniu i wobec tego strefa 
Rady ambasadorów o obecnym stanie rozbroję- kolońska nie może być opróżniona, 
nia w Niemczech. Wedle sprawozdania Focha

l e i e n i s  D s w K h  M u s t t i c t o

Hngiilsii A;

Londyn, 3 listopada. Wedle telegramu z Ale-; chodzące w Kairze, donoszą, że wiadomoć o 
ksandrji powstańcy otoczyli Damaszek ze odwołaniu generała Sa.raiUa ludność  ̂arabska 
wszystkich stron, tak, że dowóz żywności do przyjęła z ulgą. Powstanie rozszerza się. 
miasta jest niemożliwy. Pisma francuskie, wy-i  T '

iti doBKZppsipslnli przez FrnMiizfitt 
s z e r e g u  n s !  s y n j s H d

8 .0 0 0  lu d zi b ez  d ach u
Londyn 3 listopada (AW). Z Bagdadu dono-|nie. Do powstańców należą cztery grupy. Pól- 

szą że wskutek drakońskich zarządzeń kamen- nocno-wschodnia część miasta jest w walkach z 
danta francuskiego^ i wytężonej działalności powstańcami. Gubernator francuski wysłał do 
francuskich sądów wojskowych, panuje pozor- pobliskich wsi ekspedycję karną, która podpa- 
ny spokój w Damaszku, ale są oznaki, że na lila te wsie. 8.000 ludzi jest bez dachu nad glo- 
półuoc od Damaszku przygotowuje się nowsta- wą.

Oficerowie niemieccy ® wolska
f l M - S r i n i i i

(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Tanger, 3 listopada. Akcja na lroncie uległa 

wzmocnieniu. Aidir został opróżniony przez 
wojska hiszpańskie. KabyIowie zgromadzili w 
odległości 8 kim. od miasta 45 armat, a rów
nocześnie rozpoczęli ostrzeliwanie Teinami. —* 
Prawą ręką Abd-el-Krima jest b. kapitan gwar- 
dji niemieckiej Klecz, działający pod nazwi
skiem Hadżi-Ali. Dowódcą artylerji jest b, pod-> 
pułkownik wojsk niemieckich Erbisch.1

Klęska Hiszpanów w Maroku
>N. Fr. Presse* donosi:
Na froncie hiszpańskim w kraju Riffów sly-. 

chać było dnia 1 listopada strzały armatnie i 
karabinowe. Miasto Aidir zostało przez Hiszpa
nów opróżnione. Straty Hiszpanów przy walce 
o Aidir wynoszą 4.500 poległych, rannych i za
ginionych. Prawą ręką Abd-el-Krima jest były 
pruski kapitan gwardji Klemis, który przed 
wojną światową zdezerterował z Legji cudzo
ziemskiej i ożenił się z pewną Kabylką. Jest on 
znany pod nazwiskiem Hadżi Ali.

„Król Palatynu"
1)o Londynu donoszą:
Wobec tego, że szach perski został zdetro

nizowany, objął rządy faktyczny dyktator w 
czasie nieobecności króla, AK Riza Khan. Na 
razie przyjął on tytuł króla Palatynu. Następca 
tronu wyjechał w niewiadomym kierunku. Król 
PaJatyn zarządził uwolnienie więźniów poli ycz-: 
nych i wydał amnestję dla rodziny byłej dyna^ 
stji, jakoteż dla członków domu królewskiego.

m i n  przylała warunki Ligi narodów
Ateny, 3 listopada. Rząd grecki przyjął pro

jekt Chamberlaina w przedmiocie paktu bezpie
czeństwa na Bałkanach. Grecja zawiadomiła Li
gę Narodów, że zamierza przyjąć bez zastrze
żeń pakt bezpieczeństwa na Bałkanach, który
by przewidywał obligatoryjne sądownictwo po
lubowne, na wypadek sporu .

Krwawa wulku ze strulkuintyml 
i . marynarzami
| Wiedeń, 3 listopada (PAT). Kiedy parowiec 
angielski >Rorda« miał wyjechać z portu Free- 
manHe, przyszło do starcia między policją a 
strajkującymi marynarzami, w przebiegu które
go 100 osób zostało rannych. Policja areszto
wała 100 strajkujących marynarzy.

EW A  ŁUSKINA

BUDDHAI SZAŁ
(Ciąg dal?*yX 6

Ale to wszystko, pierwotno tętno całego ru
chu, poczęło się tu, w tej zacisznej salce, gdzie 
Lala tak przebywać lubi, — i gdzie odnajduje 
się zawsze na nowo, wyzwolona z pęt codzien
ności, a poniekąd z pęt sw'ej własnej istoty.

Nie wysłowiony spokój wypełnia przestrzeń, 
pod ręką leżą książki, zdjęcia, materjały, — 
czekające twórczego dotknięcia. I jej dano 
przyłożyć się maleńką cząstką do wielkiego 
dzieła. Raptem całą istotę przenika dreszcz, 
momentalnie objawia się jedyny sens życia: 
zatracenie się w sztuce! *

Z tych archaicznych wzorów, z tych kilku 
niewprawnych linij i prymitywnych barw, roz
winie się kiedyś nowy świat, wcielą się Norwi
dowskie, głębokie, męskie tęsknoty, ~  naro
dzi  ̂się: styl polski. ,

Słowo i dłuto, paleta i węgielnica, — zarów
no będą mu narzędziem. W chramie Diany 
z Efezu każda z kolumn była dziełem innego 
artysty, odrębna kompozycją i inną stworzona 
techniką. Bogini sztuk i umiejętności, o tysiącu 
mlecznych piersi, wznosiła w głębi świątyni 
tajemnicze, z hebanu rzezane oblicze, na tle

nimbu zamarłego globu, — głowę jej korono
wały mury miast.

Sztuka polska jest w swych łachmanach 
równie dostojna, a piersi jej równie wezbrane 
mlecznym napojem ambrozjańskim. Nad głową 
jej rysują się mury Wawelu szczerbate, — 
a twarz jej, męką zczerniała i bólem przetra
wiona, ta sama, co objawiła się była artyście: 
„Myśl straszliwa4

Nią — Polska w sercach rośnie!
W czyich sercach?
„Odrodzenie! Inaczej epoki nazwać niepodo

bna. Odrodzenie polskiej myśli twórczej, wy
kwitającej bujnym pędem z niespożytego du
cha narodu. Na wszystkich polach pracy, na 
całym obszarze życia, w górnych krainach 
myśli, w głębi serc. Pomimo chaosu, grozy 
i niepokojów, pomimo klęsk i żałoby... Odro
dzenie!“

Nie! Drgnienie bólu wnet wszczyna się w 
piersi. To nie jest odrodzenie. Coś się poczyna, 
tworzy, dzieje — ale się jeszcze nie stało. Je 
szcze płomień nie dobył się z głębi, nie tchnął 
w twarz tłumów wiewem potężnym, jeszcze 
nie wiedzie ludzi jak słup ognisty, jeszcze pra
cownikom jego nie jest na imię „łegjon“.

To, co się dziś przeżywa, to zaledwie doba 
„prymitywów44, nieporównanym czarem tchną- 
ca „yigilia44, czuwanie przed świtem, w cieniu 
i chłodzie ros. Zaledwie pierwszy dreszcz idzie 
po ziemi, po padolnycli ugorach, po glebie

sennej i zmartwiałej. Na pograniczu „wczoraj44 
i „jutra44 chwieje się Psyche polska, jak motyl, 
wykłuty z larwy i niepewny siły wzlotu.

Wiosna tak się spóźnia! Ale w tej szarzyźnie 
przedwiosennej, skupiają się zawięzie pulsu
jących sił, tężą ukryte moce wzrostu, tworzy 
się zaczyn na świętą paschę sztuki i na chleb 
powszedni żywota.

Przez uchylone drzwi majaczy profil pochy
lonego nad stołem człowieka. Warsztat twór
czy. Nieustanny wysiłek intenzywnej pracy, 
jakiś gest prostoty niezrównanej — i oto 
wielka pewność, że wszystko jest, jak być 
powinno. * c

To ten, który zatlil pierwszą iskrę idei — 
i który się spala w podziennem jej strzeżeniu. 
To pan tej czarującej siedziby, co zagarnia nie
objętym wzlotem dzikiego marzenia.

Sam stworzył owo tło niezrównanej prosto
ty, wtórnej prostoty, która ludziom dzisiejszym 
jest jedynie dostępną. Sam pełen niepokoju, 
napięciem woli tchnął w owo wnętrze nakaz 
stoicznego spokoju, w' którym tu płyną prace
i dnie.

Imię ma zbyt piękne, zbyt" legendarne, ■—
nadto pyszne. Imię rycerza bez skazy i zarzu
tu. Jest jednym z tych rzadkich ludzi, od któ
rych nie żąda się niczego, prócz: żeby istnieli. 
Od których należy się odgrodzić szklanną 
ścianą abstrakcji i których nie chce się wi
dzieć na żadnem innem, mniej własnem, mniej

wyłąeznem tle. Któremu winno się jedynie 
głęboki chłód zewnętrznych form i głęboki 
płomień wewnętrznego entuzjazmu.

Rycerz Jerzy — z jaskółkami w oczach, 
z pawiem na piersi, z różami i krokusami na 
tarczy...

Lala, odłożyła na bok wielkie teki, pełne 
rysunków i zdjęć, z których czerpie materjał 
do swej pracy, — i opuściła ręce w nagłem 
zniechęceniu. Skuliła się w sobie, wgłębiła 
w fotel, przejęta niezrozumiałym chłodem 
i smutkiem.
* Czuła, że kłębią się w niej dziwne przeczu

cia, że otaczają ją niezwykli ludzie, że wokół 
krążą nieuniknione zdarzenia, i otwierają się 
milcząco wszystkie zatrzaśnięte drzwi jej lo
su, — a ona mimo to nie- przestąpi żadnego 
progu, pozostanie obcą wszystkiemu i wszyst
kim.

Drżący niepokój powstawał w jej piersi. 
A przed chwilą jeszcze było jej tak dobrze! 
Rozmyślała teraz a raczej wczuwała się w wła
sną głąb, szemrzącą niewyraźnie, jak niewi
dzialne źródło w przepaści skalnej.
4 Dziwną była jej przeszłość, dziwną przy
szłość! Raz po raz otwierały się przed nią cza
rodziejskie perspektywy, wabiły ścieżki nie
znane, i możliwości dalekie a olśniewające, — 
lecz nogi jej pozostawały przykute do ziemi 
i nie czyniła żadnego kroku, w żadną stronę. 

Lęk przed życiem! Przed jakąś straszną od

powiedzialnością, walącą się na jej barki, któ-: 
rej nie może podołać. Wszystko wstawało 
w księżycowych cieniach, w nieokreślonych 
konturach, jak dym  z trójnogu Pytyi, — a ona 
drżała w tych niewidzialnych falach, jak bez
domny pies, wypędzony w pustkę i słotę je-; 
siennej nocy.

Przed chwilą jeszcze zdawało jej się, że zna
lazła ostoję w świątynnej ciszy tego pokoju, 
w zbiorowej pracy pszczelego ula na słodki 
plon jutra, w tych pracowniach i warsztatach, 
przy których stali prerafaeliczni robotnicy, —: 
a oto poczuła naraz, że pozostaje na zewnątrz 
obca i samotna-, że cała ta scenerja jest doko-. 
racją czarująco świeżą i czystą, — lecz tylko 
dekoracją. Głąb duszy pozostała ponurą 
i głodną. ,

Przez pokój przeszedł właśnie pan tego 
asylum, od którego nauczyć się chciała 
tajemnicy harmonji i spokoju, — i z miły ni 
uśmiechem skłonił się przed pracującą. Wy-. 
chodził i pozostawiał ją samą.

A ona przeprowadziła go obojętnym wzro-- 
kiem. .

Ten, pod którego wpływu krąg, elironiła się 
milcząco — przestawał być dla niej kimś rzea 
czy wis tym.

Był pomysłem artysty, postacią z witrażu 
i nie w jego mocy obronić ją od niczego, =  CQ 
szło —= =3 i (

(O. 4  n.)



N O W A  R E F O R M A

Zjazd nseezycfelstoa szkół poracfc.
Kraków, 3 listopada.

_ W dniu wczorajszym obradował w dalszym 
ciągli VII Zjazd delegatów Związku Polskiego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych pod prze
wodnictwem prezesa Związku senatora St. No
waka.

 ̂Pierwszy, referat wygłosił p. Baścik (Oświę
cim) p. t.: » Dzisiejsze położenie szkolnictwa w 
Polsce«. Drugim referentem był dr Falski (War
szawy), który mówił o zagadnieniu ustroju 
szkoły polskiej. Koreferentem był wiceprezes 
Związku poseł Nowicki. Mówca poddał krytyce 
postępowanie ministra oświaty p. St. Grabskie
go przy przedłożeniu projektu ustroju szkolne
go. Keferat o stosunku władz szkolnych do 
nauczycielstwa wygłosił sekretarz generalny 
Związku p. Tomczek (Warszawa). Sprawy or- 
ganizacyjno-zawodowe omówił p. Tatkowski 
(Warszawa).

Z kolei wywiązała się ożywiona dyskusja 
nad sprawozdaniom zarządu głównego i wnio
skami opracowanemi w komisjach.

Uchwalono między innemi następujące wnio
ski:

Wszyscy członkowie Związku są obowiązani 
w sposób dotychczasowy wpłacać 1 proc. od 
swych poborów miesięcznych przez przeciąg r. 
1926 na rozbudowę Sanaitorjum naucz, w Za
kopanem.

Zjazd stwierdza, że przedstawiony prelimi
narz budżetowy nie odpowiada potrzebom i 
rozwojowi szkolnictwa powszechnego.

W dalszym ciągu powzięto szereg uchwał w 
sprawie stosunku władz szkolnych do nauczy
cieli, w sprawie tępienia biurokratyzmu itd., a 
wreszcie założono energiczny protest przeciw
ko projektowi ministra oświaty w przedmiocie 
ustroju szkolnictwa powszechnego w Polsce.

Po powzięciu powyższych uchwał przystąpio
no do wyboru nowego zarządu głównego Związ
ku, W rezultacie prezydjum zostało bez zmia
ny: sen. St. Nowak (prezes), pos. Smulikowska 
i pos. Nowicki (wiceprezesi), p. Tomczek (Śfc- 
kretarz), p. Makuch (skarbnik).

Obrady kongresu zamknięto o godz. 9 wie
czór. Uczestnicy w liczbie 1.300 osób odjechali 
następnie do Zakopanego na uroczystość po
święcenia sanatorjum.

K R O N I K A
' ? ■ ; Kraków, 3 listopada.

U ro c z y sto ść  N iez n a n e g o  ż o łn ie r z a  
w  K a to w ica ch

Święto na cześć Nieznanego Żołnierza odbyło 
się w Katowicach bardzo uroczyście. W niedzielę 
wieczorem odbył się w koszarach 73 p. p. apel, 
a następnie przedstawienie „Dziadów".

W poniedtziałek ramo w kościele św. Piotra i Pa
wła odbyło się uroczyste nabożeństwo, celebrowa
ne przez ks. Promboeza. Po nabożeństwie ruszył 
olbrzymi pochód na plac Wolności, gdzie pomnik 
powstańców został udekorowany zielenią i bar
wami narodowemi. Oikiesłra odegrała marsz ża
łobny, poczem przemówił marszałek Wolny, a po 
złożeniu kilkunastu wieńców od delegacyj Wiel- 
ikieh Katowic, pochód się rozwiązał.

U ro czy sto ść  n a  c z e ś ć  N ie z n a n eg o  
ż o łn ie r z a  w  P a ry żu

P. A. T. donosi z P a r y ż a :  1 i
W koódele polskim odbyło się tu uroczyste na

bożeństwo żałobne w związku ze złożeniem pro
chów Nieznanego Żołnierza w Mauzoleum w War
szawie. Nabożeństwo celebrował ks. arcybiskup 
Cieplak. Na nabożeństwie był obecny ambasador 
poiski, Chłapowski z małżonką, oraz cały perso
na! ambasady, komandor Świrski, generał Rydz- 
Śmigły, oraz bawiący tu w przejeździe członko
wie delegacji polskiej na kongres międzynarodo
wej urnji parlamentarnej w Ameryce. . , u  .

Z r o b o tn ic z e g o  k o n g r e s u  
o ś w ia to w e g o

Wśród uchwał, przyjętych przez obradujący 
w Krakowie »II-gi ogóln-o-polski robotniczy 
kongres oświatowy«, za najważniejszą należy 
poczytać uchwałę połączeniową, w myśl której 
Tow. Un. Lud. im. A. Mickiewicza, sta jo się sta
tutową częścią organizacyjną Tow. Uniw. Ro
botniczych (T. U. R.)

W dalszym ciągu Zjazd uchwalił utworzyć 
w najbliższym czasie na terenie Rzeczypospo
litej centrale prelegentów, mających pracować 
w umówionych okręgach, założyć praktyczne 
kursy robotnicze z dziedziny buch alt er ji, kroju, 
szycia itp., powołać do życia w poszczególnych 
okręgach koła samokształceniowe itd

Następnie wybrano zarząd naczelny T. U. R., 
w skład którego weszli sen. Kopciński, sen. 
Posner, pp. Szymanowski, 3 run er i Lipiński 
ii inni

Na tem obrady zamknięto.
S z k o ła  p o lsk a  a r t y s l  p r ze m y słu  
d r z e w n e g o  w Is te b n e ) n a  Ś lą sk u

Artysta-malarz i rzeźbiarz, Ludwik Konarzew
ski z inicjatywy rządu osiedlał się w Istebnej, aby 
zorganizować szkołę rzeźbiarską, w której się mło 
dzież okoliczna uczy rzeźbiarstwa ludowego, w du
chu sztulld odtdaiwna w tych okolicach górskich 
przez lud pielęgnowanej. Wyrabia się w tej szko
le rozmaite sprzęty do ifżytku domowego, meble 
w stylu góralskim, różne przygodne podarunki 
ozdobne, ołtarzyki w tymże stylu i różne inne 
przedmioty. Sam artysta wybudował dwie piękne 
wille w czystym stylu góralskim, aby były wzo
rem dla ludu, jak budować chaty w tych górach. 
Obok tego uczy się też młodzież i ornamentyki 
malarskiej ludowej.

Na wystawie, urządzonej w Katowicach, umie
ścił artysta swoje obraizy, jak: „Wskrzeszenie Pol
ski", „Królowa Korony polskiej" i „Jutrzenka", 
a uczniowie jego swoje wyroby. Wystawa budzi 
niezwykłe zainteresowanie swoim charakterem 
i jest dowodem, jak prawdziwy artysto, nawet

przy zalewie obczyzny, umie wydobyć na jaw 
pierwiastki sztuki ludowej i wynieść je na sto
pień artyzmu, zachowując jej charakter narodo
wy. Jest to również doikument, że w góralach 
tkwią zdolności rzeźbiarskie w myśl przysłowia 
śląskiego: „Daj góralowi noża i buka — będzie 
sprzętów pełna chałupa".

Nie trzeba dodawać, że przecz stworzenie tej 
szkoły podano ubogiemu ludowi góralskiemu 
chleb do rąk i uchronioano go od węwirówek do ob
czyzny. (rz).

S tu le c ie  w ę g ie r s k ie !  
A k ad em )! U m ie fę tn o śe l

Dzisiaj 3 listopada obchodzi węgierska Aka- 
demja Umiejętności stulecie swego istnienia. 
Na uroczystość jubileuszową przybywają do 
Budapesztu liczni przedstawiciele Akademji i 
Towarzystw naukowych ^zagranicznych. Jakjo 
przedstawiciele polskiej Akademji Umiejętności 
przybywają z Krakowa prof. Jan Rozwadow
ski, prezes Akademji, i prof. Jan Dąbrowski, 
będący zarazem członkiem zagranicznym Ako- 
demji węgierskiej. Prof. Rozwadowski repre
zentuje jednocześnie polskiego ministra oś wiar
ty.

W a lk a  p ilo ta  z  s z a le ń c e m  
w  sa m o lo c ie

Z Pragi donoszą:
Podczas lotu aeroplanu czechosłowackiej li

ii ji lotnnczej z Koszyc do Bratislawy w dniu 
31 października-, pasażer rzucił się nagle na pi
lota i zaczął go dusić. Wszystkie symptomaty 
wskazywały na to, że pasażer podczas lotu 
zwarjował. Pilot HrazdiL wykazał duto zimnej 
krwi i kierując jedną rękę aparatem, drugą 
bronił się przed szaleńcem, wreszcie schwycił 
go za gardło i w ten sposób uniemożliwił dal
szy atak. Pilotowi udało się następnie wylądo
wać z wysokościi 2000 m., poczem oddal szaleń
ca w  ręce żandarmerji, która umieściła go w 
zakładzie dla obłąkanych.

P o w ie tr z n y  tr a n sp o r t  z ło ty c h  
i  s r e b r n y c h  m o n e t

Tefegiram własny z L o n d y n u  donosi:
Największy samolot osobowy „Wamguord" od

był pierwszy lot na szlaku Londyn—̂ Amsterdam, 
mając na swoim pokładzie największy transport 
monet srebrnych i złotych, jaki dotąd łriedykol- 
ki-ek powietrzem przewieziono, a wynoszący ty
siąc pięćset kilogramów. ,

Ś m ie r te ln a  d e s in fe k c ja
PAT donosi z Rzymu:
Wczoraj w nocy wydarzył się poważny wy

padek na pokładzie parowca »Belvedere«, któ
ry miał się udać w drogę do Ameryki. Przed 
podróżą odkażono statek gazem cynneci. Gdy 
następnie na pokład weszli robotnicy, kilku na 
tychmiast zmarło, zatruwszy się gazem.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ PRZEJE
CHAŁ UBIEGŁEJ NOCY PRZEZ KRAKÓW. Po
ciąg specjalny, włażący pam  pieryden.fca, R-^ecay- 
pofepohtej wraz zo świtą ’do Zakopanego na uro
czystość otwarcia Sanatorium nauczycielskiego, 
przybył na krakowski dworzec kolejowy o godzi
nie 2.58. Na peronie dworca zjawili się przedsta
wiciele władz bezpieczeństwa z dyrektorem poli
cji, drem Styczniem na czele. Pan prezydent spal 
Pociąg po 10-mamitowym postoju, ruszył w dal
szą drogę.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE KU UCZCZENIU 
Ś. P. KAZIMIERZA MORAWSKIEGO. W piątek, 
C bm., odbędizie się o godizinae 9 rano w kościele 
N. M. Panny uroczyste nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. Kazimierza Morawskiego. Nabożeń
stwo to, w którem weźmie udział cała młodzież 
szkół średnich Krakowa, instytucje naukowe i wy 
ohowawoze, byli uczniowie ś. p. pretzesa Ak,ade- 
mji, rektora i profesora uniwersytetu, jako też 
publiczność, jest wyrazem hołdu, czci i wdzięcz
ności ,jaką żywi Towarzystwo kolonaj wakacyj
nych dla pamięci nicodiżałowanego przyjaciela 
i opiekuna młodzieży, jak również b. długoletnie
go a zasłużonego prezesa tej instytucji. Nabożeń
stwo odprawi w asystencji duchowieństwa ks. 
biskup Sąpieha. Tegosamego dnia po nabożeń
stwie wygłoszą w szkołach wychowaiwcy-nauczy- 
ciełe odpowiednie przemówienia do młodzieży
0 ś. p. Morawskim. Dzień ten za zezwoleniem ku- 
ratorjum będlzde wolny od nauki etzkołnej w za
kładach szkół średnich.

JUBILEUSZ L. SOLSKIEGO. Dyrekcja teatru 
uprasza publiczność o wykupowanie zarezerwowa
nych miejsc na przedstawienie jubileuszowe Sol
skiego „Pan Jowiałski" od dnia 4 bm. do 10 bm. 
w godizEiach od 10 rano do 12 w południe w se- 
kretiarjade teatru miejskiego. Balety, niewykupio- 
ne do dnia 10 bm., będą sprzedawane drogą zwy
kłą przy kasie teatru.

WYNIK ZAPISÓW NA UNIW. JAGIELL. w 
tym roku przedstawia się w sposób następują
cy: Ogółem zapisało się na b. rok akademików 
5.425 studentów, z tego na wydział filozoficz
ny 3.270, na prawniczy 1.308, na lekarski 537, 
na teologiczny 160, na rolniczy 150. W porów
naniu do ubiegłego roku szkolnego frekwencja 
słuchaczów zmalała o 450 osób.

LOTERJA AKADEMICKA. Zbliżająca się wiel
ka  ogólno-krajowa loterja akad emicka 4—15 listo
pada ndetylko pod względem swojej wielkości
1 oenności fantów jest zakrojona na nieznaną 
u nas amerykańską skalę, ale i pod względem 
szczęśliwych pomysłów, dających szanse wygrania 
grającym. Ośrodków loterji w całej Polsce jest 80. 
Który z ośrodków pierwszy sprzeda przeznaczoną 
dla niego ilość losów, otrzymuj© t. zw. „premję 
Wyścigową" — samochód, rasowego wierzchowca, 
lub motocykl. Premja ta zostanie w danem mie
ście przyznana temu, kto przedstawi komitetowi 
loterji największą ilość przegranych biletów. — 
Jest to nieznana u nas zachęta dla przegrywają
cych, gdyż daje „nagrodę pocieszenia" tym, któ
rzy, grając nieszczęśliwie, mają szanso pewnej wy
granej. Loterja rozpoczyna się 4 listopada, los ko
sztuje 50 groszy, co piąty bilet wygrywa.

OTWARCIE SZKOŁY PRACY SPOŁECZNEJ. 
W sobotę, 30 ub. m., odbyło się w Krakowie uro
czyste otwarcie pierwszej w Polsce szkoły pracy 
społecznej. Wyborowa publiczność zapełniała pię
knie udekorowaną salę z biustem ś. p. Baraniec
kiego na pierwszym pianie. Wśród obecnych zau
ważyliśmy ks .biskupa Sapiehę, komisarza rządu 
p. Ostrowskiego, licznych przedstawicieli wyż

szych uczelni, kuratorjum, magistratu, pracy, oraiz 
zrzeszeń społecznych. Zebranie zagaił profesor 
Leon Marchlewski,, dyrektor szkoły, poczem prof. 
Balicki, który objął w szkole wykłady kultury 
nowoczesnej, wygłosił odczyt na temat: „Kultura 
wewnętrzna a materjalna".

Piękną uroczystość zakończono odczytaniem na 
desizły ch ze wszystkich stron Polski telegramów 
z życzeniami pomyślnego rozwoju pięknej a tak 
potrzebnej nowej uczelni.

ZJAZD ABSTYNENTÓW POLSKICH z War
szawy, Śląska, Cieszyna, Radomia i Tarnowa od
był się \v niedzielę w Krakowie pod przewodnic
twem ks. Kuznowłeza. Na zjazd przybył także ks. 
biskup Sapieha. Referaty wygłosili: profesor dr St. 
Ciechanowski, prof. Tadeusz Szumański, ks. M. J. 
Kuznowicz i referent waffki z alkoholizmem w cen
tralnej dyrekcji służby zdrowia w Warszawie p. 
Jan Szymański.

Zjazd uchwalił wnioski komisji wykonawozej, w 
których domaga się u odnośnych władz, by zarzą
dziły uświadamiani© młodzieży szkół powszech
nych, średnich i seminaajów o złych skutkach 
używania alkoholu, oraz polecały nakładanie w 
tych _ szkołach Kół abstynecfcich, opartych prze
ważnie o WStpółpracę uczniów. — Wnioski zwra
cają się do ministerstwa W. O. P„ aby przy ukła
daniu nowych podręczników szkolnych, by ustę
py ,traktujące o złych skutkach używania alko
holu, znalazły ,w nich miejsce.

POGRZEB Ś. P. DRA NOWAGZYŃSKIEGO. —
Dzisiaj o godzinie 10 rano odbył się pogrzeb ś. p. 
dra Jana Nowuozyńsfciego. Po odprawieniu mszy 
żałbnej przy zwłokach w kaplicy cmentarnej, wy
prowadzono trumnę do grobu rodzinnego. Ś. p. 
Nowoczyński został pochowany w tymsamym 
grobowcu, w którym mieszczą się zwłoki stryja 
jego^ ś. p. dra Buzdygana. W pogrzebie wzięli 
udział profesorowie uniwersytetu Jagielińskiego, 
laba lekarska., rektor Szyszko-Bohusz, oraz tłum
na publiczność, wśród której przeważali pacjenci 
ś. p. dra Nowaczy niskiego.

UPORZĄDKOWANIE CMENTARZA. Publicz
ność, która w niedzielę tysdącznemi tłumami dą
żyła na cmentarz, była bardzo zbudowana wido
kiem uporządkowanego cmentarza, aczkolwiek 
właśnie obecna pora utrudnia znacznie ut.zyma- 
nie porządku. Cmentarz, przez długie lata zanied
bany, otrzymał wreszcie wygląd, odpowiadający 
powadź© miejsca. Również ruch kołowy u wej
ścia do c-mentorza został tak uregulowany, że, mi
mo wielkiej liczby dorożek, samochodów i  wiel
kich autobusów, przyj arad i odjazd odbywał sttę 
wzorowo.

OPIEKA NAD DZIECKIEM. Rada wyznaniowa 
krakowskiej gminy izraelickiej uchwaliła na osta- 
tniem pojedzeniu subwencję 6.000 zło+nch na za
kład sierót żydowskich w Krakowie. W dyskusji 
prezydent gminy izraelickiej, dr Rafał Landau, 
wskazał na konieczność zaiopiekowanl,a się ble- 
dnemi dziećmi i przedstawił dztołałność społe
czeństwa krakowskiego na tem polu, w szczegól
ności Stowarzyszenia sierót, Slow. ochron dla 
dzieci, eksitannatu dla bezdomny cli dizaeci ,bursy 
dla terminatorów i t. d„ poczem na wniosek r. 
dyr. Iiliemthała uobwaiomo wybór komisji opieki 
nad dzieckiem, w s/kład której powołani zostaną 
takie obywatele z poza Rady.

WSTRZYMANIE PRACY WIĘŹNIÓW POZA 
MURAMI WIĘZIENIA, Ze względni na chwilowo 
.przeciągający kryzys gospodairczy w kraju,
oraz zwtiązamy z tem kryzys bezrobocia., ©e!em nie 
tworzenia niezdrowej konkurencji na wolnym ryn 
ku pracy, mmist©T sprawiedliwości wydał zarzą
dzenie, przypominające odpowiednim władzom wię 
ziemnym o konieczności bezwzględnego wstrzyma- j 
nia wynajmu więźniów do robót na zewnątrz wię-i 
ziemia zarówno instytucjom, jak i osobom prywat
nym, oraz polecił ścisłe przestrzeganie pisma okól
nikowego, wydanego w tęj sprawie dnia 24 kwie
tnia 1923 roku. (

Z kraju
REPREZENTANCI KORPUSU OFICER

SKIEGO U MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. Z
W arszawy donoszą: W czoraj po południu repre
zentanci korpusu oficerskiego z siedmioma ge
nerałami złożyli wizytę marsz. Piłsudskiemu w 
Sulejówku, który, jak wiadomo,  ̂nie brał u- 
działu w uroczystości ku  uczczeniu Nieznane
go Żołnierza ze względów natury  politycznej.

WIENIEC MOCARSTW ZAGR. NA CZEŚĆ 
NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA- Z Warszawy do
noszą: Mocarstwa zagraniczne w Warszawie 
złożyły 26 bm. popołudniu wieńce » Nieznanemu 
Żołnierzowu, wśród kltórych _ odróżniają się: 
iwiieniec aim ji francuskiej, angielskiej, włoskiej,
estońskiej i łotewskiej.

POLSKIE MONETY ZŁOTE. Jak z Warszawy 
donoszą, premjerowi przedstawiono pierwszą pró
bę polskich monet złotych po 10 i 20 złotych, bi
tych w mennicy państwowej. Monety te posiada
ją na stronie głównej wizerunek Orła, ©raẑ  napis: 
„Rzeczpospolita", Na stronie zaś ̂  odwrotnej wize
runek Bolesława Chrobrego i napis: „1025 192o . 
Projekt wykonany został przez artystikę-rzeźbiar- 
kę Zofję Trzdńską-Kammską i przyjęty został 
przez sąd komfcumsowy. Mennica .połslka opraco-wu- 
je projekt wypuszczenia dalszych monet złotych, 
wartości 50 i 100 złottych, któro będą jednak wy
puszczone później.
ROZBICIE KASY W SĄDZIE APELACYJNYM.

W Wansizojwie wtargnęli niewyśledizena dotąd 
,kosiarce" do sądu apelacyjnego przy pi. Krasiń
skich i roiżbiłi kasę. Połów ich jednak był maimy, 
gdyż dzień przedtem prawie wszyscy urzędnicy 
podjęli płacę.

STRZAŁY REWOLWEROWE DO POCIĄGU. 
Z Częstochowy donoszą: W ubiegłą niedzielę nie- 
wykryci do tej pory sprawcy dokonali zamachu 
na pociąg, którym jechał gen. Szeptycki. Gdy po
ciąg kurjensiki Nr 2, zdążający z Kralkoiwa do Czę
stochowy o godzinie 4.40, znaiaizł się pomiędzy 
stacjami Myezków—Poraj, dali nieznani sprawcy 
do przedziału I. klasy trzy strzały rewolwerowe. 
W przedziale tym jechał gen. Szeptycki, oraz par 
saaetr nieznanego nazwiska. Na szczęście jadący 
nie odnieśli stzwtanku, ponieważ dwie kale zdru
zgotały tylko sizyby przedziału, a trzecia utkwiła 
w ścaiatnae wagonu. Policja i żandarmerja wszczę
ły energiczne śledztwo.

ZAMYKANIE FABRYK. W Zgierzu, oraz w 
Zduńskiej Woli w ubiegłym tygodniu zamknięto 
zmoiwu 6 fabryk, któro zatruidniały otkoło 1.000 ro
botników. Robotnicy otrzymali korty zwołnienia, 
z któreani zgłosić się mają po zapomogi Również 
i fabryka KmiBche i Emder w Pabjaniiieach ma za
miar w przyistzłym tygodniu zredukować jedną 
®miamę robotników, poderaas gdy połowa robotni
ków będzie praicowała nadal. Szereg miniejsizych 
fabryk w Pahjaniiictach zamierza zamknąć zakłady

1 zredukować roobtniików w związku z kryzysem 
gospodarczym.

ODNALEZIENIE SKRADZIONYCH APARA
TÓW KOŚCIELNYCH. Jak przed kilku dniami 
donosiliśmy, w nocy dlo kościoła SS. Bazyljanek 
we Lwowie dostali się włamywacze, skąd rabrali 
złote i srebrne przedmioty i rozbili drewnianą | \ 
kasę.

Onegdaj uliicą Snopk'Owiską przeahotdffliłi Jan 
Biemadk i Stenia Duda. Jakiś osiobn^ na widok 
ich zbliżania siię porzucił zaWiniiątlko, a sam zbiegł 
w kierunku cegielni Naichta. W zawiniątku tem 
Biomaconlk z Dudą znaleźli: 2 kielichy kościelne,
2 złote tacki, 3 pozłacane części od kielicha 
i srebrną kropielinicę. Jak stwierdzono, przedmio
ty  te poebodizą z kradzaeży właśnie w kościele SS. 
Baizyljanck.

ZWIJANIE FILIJ BANKOWYCH. Polski Bank 
Przemysłowy we Lwowie zwija oddziały swoje 
w Gdańsku, Poznaniu, Sasnowou, Jaśle, Rzeszo^ 
wie i Sanoku. Piozostają oddziały w Warszawie, 
Łodzi, Krakofwie, Stryju^ Drohobyczu i Krośnie.

TRAGEDJA NA CMENTARZU LWOWSKIM. 
Onegdaj po południu na cmentarzu na Zniesieniu 
we Lwowie odebrał soibae życie i zastrzelił swego 
74etnaego syna na grobie matki, Romuald Mussa- 
kowski, handlarz mięsem. Cierpiał on od chwili 
śmierci swojej żoiny, którą bardzo kochał, na me- 
latncholję na tle tęsknoty za zmarłą i osomiotniie- 
niia.

TABLICA PAMIĄTKOWA KU CZCI POLE
GŁYCH SEMINARZYSTÓW. Grono młodzieży se-
miearjfum naoczyciedsklego w Rzeszowie postano- 
m io wmuiroiwać w westybulu budynku semina- 
rjum tablicę marmurową, pomysłu p. Zygmunta 
Henidla, archkekty z  Krakowa, na której wyryte 
będą imiona i nazwiska wychowanków tego za
kładu, którzy polegli bohaterską śmiercią w obro
nie ojczyzny. Ofiary i datki należy przesyłać na 
ręce dyrektora, p. Józefa Zagrodizkiego, Rzeszów, 
ulica Krakotwsko, seminarjum nonezycielsikie mę- 
slde.

UJĘCIE NIEBEZPIECZNYCH SZPIEGÓW 
WOJSKOWYCH. Ze Stołpiec donoszą, że policja 
powiatu stałpeoekiego wykryła niebezpieczną szaj 
kę szpiegowską, działającą na rzecz soiwieckiego 
wztabu generalnego. Członkowie tej organizacji 
wraz z dowodami obciążającemi przekazani zo
stali do dyspoizycji proikunatora sądu oikr. w Nowo 
gródku. Siedzibę organizacji stanowiły miastecz
ka przygraniczne Wołma i Raków, leżące w pro- 
sitej i iiajbliżsizej llnji do Mińska. Akcja likwida
cyjna była niezwykłe utrudniona, bowiem s&pie- 
nzy sowieccy potrafili zdobyć zaufanie naszych 
czynników odpowiedzialnych, a nawet używana 
byli do posług wywiadowczych, co dało im mo
żność przez dłuższy czas maskować się przy ró-; 
winoozetsnem uprawianiu szpiegostwa.

ZMARLI: :
— Hieronim B ł o n a r o w i c z ,  radca Naj

wyższego Trybunału, umarł w Warszawie. Zmarły 
przez szereg Ia<t pęacwał w sądzi© krakowskim, 
gdzie przewodniiiczył w wielu sensacyjnych proce
sach. Zgon jednego z najwybitniejszych prawni
ków sądowych w Polsce obudził żywy żal.

SKŁADKI W ADMINISTRACJI „NOWEJ RE
FORMY". Zamiasit kwiatów na trumnę ś. p  dra 
Jana Nowoozyńskiego, złożyli w Administracji

Ireaaa, i Mas-ja GaiDieaassówaae SP
złotych n;a Dom medyków.

JESZCZE PRZED*" LATY największe powagi 
lekarskie orzekły zgodnie, że wino czerwone 
HYGEA PERLE przywraca zdrowie, chorym na 
anemję. 1987

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. We wtorek 3 bm., 
o godzina© 8 wieczorem odbędzie słę w lokalu Klu
bu społecznego odczyt pod tytułem: „Stosunki
pofefco-łiitewisllde doby bieżącej", który wygłosi p. 
Leon Wasilewski, minister pełnomocny, przewo
dniczący polskiej delegacji na koaiferoncji polsko- 
litewskiej. Wstęp dla członków Klubu wolny, dla 
wprowadzonych gości 1 złoty.

ODCZYT. We wTOrek, 3 bm., w lokalu Szkoły 
pracy społectznej (ulica Karaneliolia 32, H. piętro) 
o godzinie 7 wieczorem odbędzie się odczyt dra 
Lewkowiczowej .pod tytułem: „Powojenny Za
chód — wrażenia z  podróży". Wstęp 50 groszy, 
dla cynków, oraz dla młodzieży akademickiej 20 
groszy.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH,
Rynek główny A—B, 1. 39, wtorek, 3 bm., profesor 
umów. dr Witold Wilkosz: „Zagadnienia filozof ji 
przyrody w świetle ostatnich badań".

WYKŁAD DRA KLĘSKA pod^ tytułem: ^„Mał
żeństwo w świetle dziediziozoości" odbędzie się 
we środę, 3 bm., w KoUegjum wykładów, Ryneli 
główny A—B, 1, 39, o godzinie 7 wieczorem. Ze 
wtzgflędu na sizezupłość miejsca., uprasiza się o pun- 
iktiualn© przybycie.

TEATR
JK.8PJO

' m u  mt&m* m m m nm m tm

Heila 3 Eistopada:
IE A 1 R Y I

Tealr miejski 
m. Słowackiego
Początek SW

Operetka
„NOWOŚCI1*
pod dyrekcją 
T. Pilarskiego
Rajska 12

ZRZESZENIE
ARTYSTÓW

TEATRU
B B
A A
G CS 
A A 

T  
E E 

L L
A A
Początek o  g. 
8-iaei ■wfeczdr.

We w torek o godzinie 6-te; wieczór.

DZIADY
arcydzieło ADAMA MICKiF.W!£ZA.

Kochanka pmjera
operetka GILBERTA.

N O W O ŚĆ NOW OŚĆ

Dzieli Zaduszny
sztuka w 3 aktach HERMANA HEJERMANSA

We czwartek dnia 5 1 w piątek dnie 6 listopada b. f 
T Y L K O  2 W Y S T Ę P Y .

W  sw ej najśw ietniejszej k reac i,

W  „ U P I O R A C H "
I b s e n a .

K IN A

BMW
S trądom 15

SeaiBj odg. 5, l i  9 

ffuiędśfll{ ofgok. i

Starowiślna 21

P<kz# pradstawd 
w dnie powszedni* og.
4*30 w niedziel ( 

ogok.3

Najpiękniejszy Wim ostatniej doby

K R d LO W A  B A L U
erotyczny dramat osnuty na tle powieści p. t

Zepsuta kobieta
N ierozsądny kap rys ekscentrycznej dam y 
Tio dram atu: Tragedja ojca i  syna, k tórzy 
padli ofiarą kaprysu  ekscentrycznej dam y 
S ala  k in oteatru  artystyczn ie odnow iona

niezrów nane arcydzieto filmowe w 9 aktach 
W głównych rolach trzy gwiazdy ekran ie  
A lic e  Terry, Ram on N orarro, L e y x .
Ingrahn.. — I^e ć̂*r^udo\vnam'My]ia 
koch anków, kiórej za tło służy rewolucja frano

WIELKI FILM WYTWÓRNI „FOXA“

DUSZE POTĘPIONE
W spaniały wrystawowy dram at współczesny 
z przepotężną wizją piekła, zrealizowany na 

r- tle dvdeła Dantego ^Interno** (Piekło), W rolach
t  głównych 7 -wielkich gwiazd wytw órni Fosa.jU w E C rŁ rt'

jp /tim  u ę p m L ' D o d a t k o w o  w  program ie

r . r r i  d o d o  c y k l i s t a
niedz. o g. 8. doskonała kom edja Foxa w dwóch aktach

„ Froraień"
Podwale 6

T eatr „Bagatela**
DWA WIECZORY 

TAŃCÓW ARTYSTYCZNYCH.
Dwa wieiazuiry tańców arłystyciznycii Niny i Fe- 

liikisa P a r n e l l ó w  nie talk lioznym, jak się oka
zało, miłośnikom sztuki chiotreiognafioznej, dostar
czyły milej i wyisoc© estolycznej roiz-rywki. W pra- 
wdizle moż© ryzyfcotwne j.oóit, twierdzenie na temat 
otditiwarz.anla tańcem „głębsizej treści kompezyeyj- 
nej", czemu właśnie przeczyły mowo przeryso
wane i zgrzyiliiwe nieco konicepoje taneczne na tle 
muzyki Saotpena („Tehnieime Po-Lska"), czy też 
„Damse sacre", jakby niemała hraiweistoicja „Zwia
stowania". Natomiast misitirtzoslwo ruchu rytmicz
nego w związku z niezwykle plaety c®ną, istotnie 
rzeźbiarską muskulatuTą ciało, podżiiwialiśmy w 
tańcu j^iuiozmika", ozy „Lotrigan", a  jeszcze wię
cej we wBjmłciZieBnej, przepysznie pomyślanej gro- 
tetsiC© mimiczaiej o zKłumiiewającej, iście akrobaty
cznej technice z lekkiemi, iałisteuod ru'chami. Nie- 
dlokońcizoną kompozycją wydała mi się scena „Na 
maiskairadizi©", a „pająk" mniej ruchu, a więcej 
mógłby mieć grozy w czyhaniu na przepyszną 
„muchę".

Oboje artyści, zarówno pani Parnell (dawniej 
Miana, jako ceniona artystka Pawlisizozewia), jak 
też i jej współpartner i dzięki siwej młodej uro
dzie i muzycznej subtelności ruchu, podobali się 
hairdizio pubłiidzniośei, gorąco oklaskującej miłych 
gości Tylko palnie niekonieczni© były zadowolone 
z potwfodiu ograniczenia pokazu nowoczesnych tań
ców. Do ogólnego miłego wrażena przyczyniała 
się wydaitnie koncertowo grająca orkiestra pod 
kierunkiem kaipefimisitirtza Sohreyera*

„REDUTA"
Lubię* 15 

Seansy: w sobotę 
o g. 4*30 6, 7*30, 
8*00, w nledz I w 
ponledz. pierwszy 
6ean8 o g. 3-cIeJ

Szanowni K rakowianie pospieszcie do sym pa
tycznego k ino teatru  „PROMIENIA" (Podwale 6)j 
gdzie występował będzie już dziś w komedj

MAKS U  ZAMKU HOCKÓW
Z MAKSEM L1NDEREU

Prócz mojej komedji zobaczycie Z w a r jo w a e  
w y b ry k i  p a s k a r z y  w  2-cłi aktacl), oraz zdjęo, 
aktualne z jubileuszu m iasta Zduńska W oa

Na otwarc’a sezonu Jesiennego i zimowego

TRAGEDIA 
W LOURDES
Najwspanialsze arcydzieło świata w  8 wielkich 
akiach, na  tle cudownego uzdrowienia w znanej 
cudami słynącej miejscowości LO U R D ES 
we Francji. Specjalna Ilustracja muzyczne

„SZTUKA"
św. Jana 4

Począłek przed, 
codz. ' o g. 5-lej 
w  n iedz, o g, 3

WANDA
Gertrudy 5

Począt. przedst. 
od godzinie 4*30 
w niedz. i święta 
od  g. 2*30 pop.

N a jw ię k s z e  te g o  s e z o n u  a rc y d z ie ło  w y tw . 
f r a n c u s k ie j  r e ż y s e r j t  M IK O Ł A JA  COLIN

Nieprawdopodobne przygody robo’nika m iijouera 
W 10 akiach , W  roli głównej Mikołaj Coliin 
chluba ekranu  francuskiego, — Film który 
oczaruje wszystkich swym wytwornym hum orem  
pięknością zdjęć i doskonałością reżyser j

Najnowsze dz eło wytw. „PARAMOUNT*

Pożoga miłości
(TANIEC MOTYLA)

Wielki dramat erotyczny w 8 aktach. — Film z 
środowiska wleiomiljonewego San Frenclsko, miast 
zwanego „grodem szatm a". Przepych wystawy 
Niewidziane teńcel Silne sceny dramatyczne! Roi: 
główne odtwarza para znanych gwiazd filmowych 
B E B E  D A N I E L S  i  K O N R A D  N A G EL

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj o gudiztiirne 6 wioc-zorem czwarto powtórze
nie „Dziadów", zakupione przez Akodemję hanól., 
z dirobną llcizbą miejsc, przez-nacizon/oh też dla pu- 
biUcizjnośel Następny raz będą gron© „Dziady" do
piero w piątek. Jutro pierwsze w tym sezamie 
'pffizedsitawieinlie poipulairn©, po cemacli od 30 gno- 
sizy dlo 3 złotych. Damą będzie świetma komedja
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p&ryfetka:* „Codziennie o piątej". We czwartek 
z takiem z adekawiieoiem pnrzyjęty „Dr Knock", 
'©żyli „Triumf medycyny**,, na przedstawieniach 
którego, zwłaszcza w akcie II., panuje huczna 
•wesołość. Petreonai, podzielony na dwa zespoły, 
próbuje jednocześnie jedną z najlepszych komedyj 
Wiktorym Sardou „"Rozwiedźmy się", oraiz potęż
ny i tak głośny obecnie w całym ś wiecie dramat 
Pirandella: „Żywa maska", czyli „Henryk IV“.

ALEKSANDER MOISSI W „UPIORACH" IB
SENA W „BAGATELI". Wiadomość, że znakomi
ty artysta, jeden z największych tragików współ
czesnych, Aleksander Moissi, wystąpi na scenie 
„Bagateli" w „Upiorach" Ibsena, wywołała wiel
kie zaciekawienie. Rołę Oswalda w „Upiorach" 
zalicza Moissi do swoich najświetniejszych krea- 
cyj. Publiczność krakowska będzie miała sposob
ność podziwiać wspaniałą grę Moiasi‘ego tylko 
dwa razy, a to we czwartek, 5 bm. i w piątek, 
6 bm. Moissi grać będzie z zespołem Zrzeszenia 
artystów. Próby są już w pełnym toku. Panią Al- 
bing gra. pani Mar ja Dąbrowska, Engstranda L. 
Zbucfci, Reginę p. Helena Stępowsika, pastora Sar
nowski. — Bilety na oba przedstawienia „Upio
rów" z Moissam w ioli naczelnej, nabywać już mo
żna w kasie „Bagateli".

Dzisiaj, we wtorek, 3 bm., po raz ostatni sztu
ka Hejermansa „Dzień Zaduszny", we środę, 4 bm. 
przedstawienia nie będzie z powodu generalnej 
próby .,Upiorów".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". „Kochanka 
premjera", prześliczna operetka Gilberta, cieszą
ca się niesłabnącym powodzeniem, urozmaicona 
„Przeglądem najnowszych mód paryskich" (ory- 

«giinały) i „Tańcem podatników", grana będzae 
przez cały tydzień po cenach z n i ż o n y c h .  

KWARTET FILHARMONIKÓW WIEDEŃSKICH 
z udziałem prof. MAXA 

wystąpi w Krakowie tylko raz jeden a to dzisiaj, 
to jest we wtorek, 3 bm. Słynny ten zespół kame
ralny wykona u nas bogaty program, dotychczas 
w Krakowie nieznany. Pozostałe bilety są do na
bycia u J. lipskiego, ulica Sławkowska L 8, oraz 
od godziny 6 wieczorem przy kasie w Starym Te- 

ątrze.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Środa, 4 b. m.: „Codziennie o piątej".
Czwartek, 5 b. m.: „Doktor Knoek".
Piątek, 6 b. m.: „Dziady" (początek o godzinie 

7 wieczorem).
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".

Środa, 4 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem, ceny 
miejsc o 50 procent zniżone: „Kochanka premje
ra".

Czwartek, 5 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem, 
ceny miejsc o 50 procent zniżone: „Kochanka pre 
mjera"*

z wędrówek po Kinach krakowskich
Nowości — „Scaramouche". Reduta — „Tragedja 
w Lourdes". Uciecha — „Dusze potępione". War

szawa — „Zepsuta kobieta".
Dość widzieć było tłumy, jakie dążyły na „pro* 

mjerę" filmu „Scaramouche" — a zresztą i w dni 
następne, aby zrozumieć, jaką dominującą rolę
odgrywa tema kirtę w życia artystyczaio~rozxy w- 
kowem publiczności. Ka lepszemu to poszło, czy
ku gorszemu, dość, że film wyparł* teatr. Osnuta 
także na wypadkach rewolucji francuskiej świet
na sztuka Romain Rollandu „Wilki", zdołała w 
Krakowie na 3 przedstawienia ściągnąć publicz
ność   „ScararniOuche‘a" starczy na 7 m y  po
3 przedstawienia; film ma zresztą zajmującą ak
cję, a sceny rewolucji zrobione są z właściwą
Amerykanom maeetrją, w której się już w tym
dziale wyspecjalizowali.  ̂ #

Gdy tak ta historja — w „Reducie" i ŵ  „Ucie
sze" ciągną takiesame tłumy publiczności kino
wej — zaświaty „Tragedja w Lourdes" z auton- 
tycznemi zdjęciami cudownej miejscowości — 
propaguje ludzi dla nieba — „Dusze potępione" 
grożą im piekłem. Piekło to w s r a m  filmie uka
zuje Wiliam Fax według Dantego w szeregu obra
zów bardzo plastycznych i realistycznych, a spla
tają się one z „piekłem na ziemi", jako szeregiem 
następstw złego czynu, omało co nie popełnione
go przez bezwzględnego amerykańskiego miljar- 
dera. Pod wpływem tych wizyj miliarder się na
wraca — morał podany jest prawdziwie po ame
rykańsku, popros-tu a interesująco.

Nie wysuwa tak wyraźnie morału „Zepsuta ko
bieta" w Warszawie. W odludniem, górskiem ob
serwator] um, dokąd przybyła prze zkaprys, uwo
dzi ona odrazu dwóch ajstromomów, ojca i syna. 
Ojciec dopina celu — lecz młody chłopiec, dla 
którego ta pierwsza miłość jest zarazem pierw- 
szem wielki era i tragic zn em rozczarowaniem, od
biera sobie życie. Zajmująca przez wcale dobrze 
ukazainy problem psychologiczny, akcja filmu usroz 
mai eon a jest pięknemi zdjęciami górskiego zimo
wego krajobrazu. j i ; (stm).

tewski minister spraw wewnętrznych cofnął przed 
kilku dniami rozporządzenie, zabraniaiące szyl
dów w języku nie-litewskim. W związku z tem, 
wszystkie sklepy żydowskie wywiesiły szyldy w 
żargonie.

Tymczasem w nocy na 29 października nieznani 
sprawcy zamazali systematycznie czarną farbą 
wszystkie szyldy w języku żydowskim, widniejące 
na ulicach miasta. Według krążących pogłosek, 
sprawcy rekrutują się z młodzieży nacjonalistycz
nej litewskiej. Fakt ten wzbudził ogromne poru
szenie w sferach żydowskich. {

NIEBYWAŁA POWÓDŹ. Według’ wiadomości, 
nadeszłyck z Kowna, w Kiejdanach nastąpił nie
bywały wylew rzeki, która zatopiła cześć miaste
czka.. Fale wodne zniszczyły most i młyn. Straty^ 
olbrzymie. *

ZAPOWIEDZ STRAJKU URZĘDNIKÓW W 
AUSTRJI. Z Wiednia donoszą: Wydział wyko
nawczy Związku państwowych urzędników au- 
stTjackich wręczył ministrowi ultimatum, w któ
rem dzień 4 listopada został wyznaczony, jako 
termin ostateczny dla uwzględnienia żądań urzęd
ników w sprawie polepszenia ich bytu. Gdy ton 
termin upłynie, wezwane będą wstzystkie Związki 
urzędnicze do solidaryzowania się w strajku, któ
ry ma s-ię rozpocząć w dniu 4 listopada.

NIESZCZĘŚLIWE POŻYCIE MAŁŻEŃSKIE 
PRZYCZYNĄ TRAGEDJI LINDERÓW, Z Pary
ża donosaą: Prasa paryska poświęca wiele miej
sca tragicznemu zgonowi znakomitego aktora fil
mowego Lindera i jego żony. Przyczyny tragedja 
dopatrują się w nieszczęśliwym pożyciu małżeń
ski em. LSnder ożenił się z 17-Jetnią Lilii Peters, 
córką bogatego wydawcy dziennika. Żonę swoją 
poznał w Szwajcarji, gdy miała zaledwie 7 lat. 
Dziesięć lat później po ra zdrugi zetknęli się _w 
Paryżu i Lilii oświadczyła mu, że pragnie wyjść 
za niego m  mąż. Iinder, jakkoSwęak pokochał go
rąco młodą panienkę, nie miał. bynajmniej zamiaru 
poślubić tak młodej osoby, dopiero, gdy panna za
groziła, że odbierze sobie życie, ulecrł jej mamo-
WOflBi

Małżeństwo wkrótce przerodziło się w pasmo 
udręczeń. Młoda żona była niezwykle zazdrosna 
o swego męża i oddziaływała wskutek tego depry 
mująco na Lindera. Kilka racy nosił się on z za
miarem samioobójczym — dwa rnzy uratowano 
mu życie. Trzeci zamach sąmobójczy położył kres 
życiu młodych małżonków. Lauderowie pozosta
wili 3-łetnią córeczkę.

ZBLIŻENIE FRANCUSKO-NIEMIECKIE, Z 
Moguncji donoszą: Osobistości urzędowe, a mię
dzy niemi wysoki komisarz francuski w .Nad- 
renji, Tirard, złożyły kwiaty na grobach żoł
nierzy francuskich i niemieckich, poległych w 
latach 1870 i 1914. Ze swej strouy przedsta
wiciele władz niemieckich złożyły wieńce na 
grobach żołnierzy francuskich.

TAJEMNICZE ZWŁOKI NA TORZE KOLE
JOWYM. Z Berlina donoszą: W okolicy stacji 
Gorków na linji Piła-Berłin urzędnicy kolejowi 
znaleźli na szynach zwłoki elegancko ubranego 
młodego człowieka z licznemi ranami. Obok 
zwłok znaleziono nóż, który był domniemanem 
narzędziem mordu. Ponieważ w ubraniu zamor
dowanego brak było pieniędzy i zegarka, poli
cja podejrzewa, że padł on ofiarą mordu ra
bunkowego. Ze znalezionego biletu kolejowego 
widać, te  zamordowany jechał pociągiem z  Pi
ły do Berlina.

KATASTROFA KOLEJOWA. Pociąg po
śpieszny Sztokholm-Paryż, t. zw. pociąg konty
nentalny, k‘tóry o godz. 8 wieczór opuścił 
Sztokholm, wykoleił się na dworcu w Malmoe. 
Oba ostatnie wagony, które jechały do Kopen
hagi, i jeden wóz 2-giej klasy przewróciły się. 
Jeden konduktor został zabity, a 2 pasażerów 
jest ciężko rannych. Katastrofa powstała praw
dopodobnie z powodu złego ’ nasatwienia zwrot
nicy.

„ K O N T Y N E N T A L N A 4 *
Spółka transportow o-kom lsow a z  o. p.

KRAKÓW, ULICA PAWIA L. 6 . -  TELEFON 2 7 8 .

zjednoczona z firmą:
„INTERCONTINENTALE*

Spółka akcyjna dla transportu t kom unikacji 1796
(dawniej S. & W. Hoffmann}

p o sia d a ją cą  8 0  w łasn ych  od d zia łó w  za gran icą .
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© procesie

H Y G E A - P E R L E
Czerwone wino d la  n łe d o k rw  Lsty c k  

P E R L B E R G E R  i S Z E N K E R ,  K R A K Ó W
G ro d z k a  48. — T e le L  S081 4276. 1686

Z e ś w ia t a
! POBICIE KONSULA POLSKIEGO. Konsula pal 
skieg w Lille uderzył pewien emigrant polski sil
nie kluczem w głowę, ponieważ konsul me cheiał 
mm wydać psezpbrtu, stwierdziwszy sfałszowanie 
przedłożonych ̂ mu dokumentów. Konsula z powo
du odniesionej rany m,usiano odwieść dio szpi
tala. i • !

! JOSSENDOWSKI W PARYŻU. Bawi tiu many 
podróżnik poilski i literat Ossendowtski z małżon
ką. Udaje om saę w 6-miesięcemą podtróż po Afryce 
środkowej*. Zamierzona podróż Ossandoiwsik-iego 
wzbudza wielkie zainteresowanie w odpowiednich 
sforach francuskich.
(jj NUNCJUSZ LAURI PRZENIESIONY DO PA
RYŻA. Z Rzymu donoszą: Wśród kandydatów na 
stanowisko nuncjusza papieskiego w Paryżu, zaj
mowanego dotychczas przez momsignore Cervet* 
taegO, wymieniają tu Monsign. Lauriego, nuncju 
saa w Warszawie.
K NA ZLOT SOKOŁÓW W PRADZE przybyć ma 
6 specjalnych pociągów z Jugosławji z 6.000 uczę 
BtnJków. ,
^ANTYŻYDOWSKIE EKSCESY W KOWNIE. 
Z Kowna donoszą do „Słowa" wileńskiego: Li-

Spramidsirie z  tizlsietazej rozprawy
(Telefonem od naszego korespondenta).

Lwów, 3 listopada. Pa trzech dniach prze-j skarżonym Steigerem, a kiedy dr Grek powo- 
rwy rozpoczęta się rozpra /a przeciw Steigero- łał się na » Słowo Polskie*, które w owej re- 
wi od przesłuchania kolegi biurowego Sleige- zygnaeji dopatrywało się wówczas specjalne- 
ra, słuchacza praw Leona Wabrhaffiga. Swia-' go tryku obrońcy *— następuje zatarg, 
dek zeznaje zaprzysiężony, że zajęty był wraz. Prokurator oświadcza, że nie może zgodzić 
ze Steigerem w firmie Meinla- i wystawia jak się na używanie jako dowodu sprawozdania 
najlepsze świadectwo SteigerowŁ Na pytanie' »Słowa Polskiego*, posiadając dokumenty u- 
obrońcy senatora Ringla stwierdza, że oskar- ■ rzędowe, jakiem! są portokóły urzędowe 
żony zachowa^ał się w krytycznym dniu zu- j przebiegu rozprawy przed sądem doraźnym, w 
pełnie spokojnie. Jeszcze na półtorej godziny ( tych zaś protokółami jest mowa o pozwoleniu 
przed zamachem rozmawiał z nim o nie nie- na półgodzinne porozumienie się obrońcy drą 
znaczących drobiazgach. j Greka ze Steigerem, niema natomiast mowy o

Ta atmosfera leniwego spokoju doznaje du-. tem, jakoby dr Grek zrezygnował wówczas z 
żego zakłócenia w czasie zeznań drugiego'porozumienia. Przy tej sposobności podkreśla 
świadka, słuchacza praw Tadeusza Flacha, prokurator, że obrońcy zawsze mają sposobność
który również zeznaje zaprzysiężony. Zeznaje 
on ,że służyła u jego rodziców przed kilku mie
siącami służąca Czeszka, Marja Kalauzek, któ
ra dawniej zajęta była w domu prezesa sejmo
wego Koła żydowskiego, posła Reicha. Kiedy 
w domu państwa Flachów była mowa. o zama
chu na Prezydenta Wojciechowskiego, oświad
czyła ona świadkowi, jego matce oraz praczce, 
że zamachu dokonał Steiger i że w czasie dwu
dniowej rozprawy przed sądem doraźnym przy
znał 6ię on do tego swoim obrońcom.

W tej sprawie odbywała się nawet u posła 
Reicha narada, w której wzięli udział dr Grek, 
dr Bromberg, ojciec Steigera 1 inni. Zebrania 
w tej sprawie odbywały się często u posła Rei
cha, a ponieważ trwały do późna w noc, Ka- 
lauzek mogła ,podając gościom herbatę, sły
szeć treść rozmowy.

Ta sama służąca opowiadała w mieszkaniu 
ańd wa Flach ów, że jeszcze dawniej przed za

machem służyła w  mieszkaniu przy uL Kocha
nowskiego 14, gdzie mieszkał Steiger i nieje
dnokrotnie chodząc do maglu, mogła widzieć 
utajony pokój Steigera pod strychem, zapeł
niony broszurami, pismami zagranicznemi, a 
wśród innych pism polskich widziała też »Pol
skę Zbrojną*. Steiger wydawał się jej wielkim 
działaczem żydowskim.

Kalauzek, pytana przez świadka, czy w są
dzie jest gotowa potwierdzić swe zeznania, o- 
świadczyła, że zaprzeczy wszystkiemu, gdyż 
nie chce robić przykrości ródzinie posła Rei- 
cha.

Już przy pierwszych słowach świadka, c- 
broócy czują się dotknięci oświadczeniem jego, 
jakoby Steiger przyznał się adwokatowi Gre
kowi, który go bronił przed sądem doraźnym, 
że  ̂rzucił bombę. Przy dalszych zeznaniach 
świadka podniecenie rośnie, a kiedy świadek 
wspomniał o osobie dra Greka, tenże zażądał, 
aby trybunał stwierdzi! urzędowo, iż Steiger 
wobec niego w czasie dwudniowej rozprawy 
przed sądem doraźnym nie mógł przyznać się 
do winy, gdyż on jako obrońca nie skorzystał 
z przysługującej mu półgodzinnej rozmowy z o-

TELEGRAMY
Prace Rady ministrów

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 listopada. Jutro o godz. 5 po 

poł. odbędzie się posiedzenie Rady ministrów, 
na którem będzie rozważana kwest ja uregulo
wania charakteru funkcjonarjuszy państwo
wych w związku z zaliczeniem ich do wyższej 
albo niższej kategorju Dalej rozpatrywany bę
dzie statut organizacyjny ministerstwa prze
mysłu i handlu, następnie sejmowe projekty 
nowelizacji ustawy o ochronie lokatorów i li
st a wy o podatku od lokali i nieruchomości. — 
Pozatem minister sprawiedliwości przedstawi 
poprawki do ustawy o sędziach i prokurato
rach. i

Mm szef euftfzMi! pw nefo  
u prezydium Rady ministrów

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 listopada. Nowoniianowany szef 

wydziału prasowego w prezydjum Rady mini
strów, redaktor Witold Giełżyński, rozpoczął 
dziś urzędowanie. Red. Giełżyński zajmował 
już swego czasu wybitne stanowisko w Pre
zydjum Rady ministrów, mianowicie za czar 
sów gabinetu Ponikowskiego był dyrektorem 
departamentu politycznego. Ostatnio p. Gieł
żyński był prezesem klubu sprawozdawców 
parlamentarnych.

Nominację p. Giełżyńskiego, wybitnego pu
blicysty i dziennikarza, przyjęto w kołach dzień 
nikarskich z dużem zadowoleniem. Ustępujące
go prezesa klubu sprawozdawców żegnano w 
bufecie sejmowym skromnem śniadaniem, w  
którem wziął udział również poprzednik p. 
Giełżyńskiego, p. Romer, który przeszedł do 
ministerstwa spraw zagranicznych. t

Poseł austriacki u premiera ?
* (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 listopada. Premjer Grabski przy

jął dziś w ministerstwie skarbu posła austrjackie- 
go, Posta, w sprawach gospodarczych.

możność porozumienia się z oskarżonym. 
Takie postawienie kwesiji wywołuje wśród 

obrońców wzburzenie, gdyż wynika z niego, że 
prokurator bierze na serjo zeznania owej służą
cej, jakoby Steiger nua! przyznać się wobec 
obrońców do popełnienia zamacha. Na tem tle 
następuje kilka replik między prokuratorem, a 
adwokatami drem Grekiem i drem Landauem, 
które kończą się oświadczeniem prokuratora, 
domagająeem się od trybunału, aby rozstrzy
gnął żądanie obrony w sensie, jaki uzna za sto
sowny.

Rozprawa trwa dalej. ; i '

Interwencie dyplomatyczno w sprawie 
aRtów Olszowskiego

Z Warszawy donoszą:
Rząd został już powiadomiony o u drwale 

sądu lwowskiego, który postanowił załączyć 
do sprawy Steigera akty, dotyczące afery 01- 
szańskiego.

Ministerstwo spraw zagranicznych jednak’ po
dejmie oficjalne kroki u rządu niemieckiego 
w sprawie wydania aktów sądowych, dotyczą
cych 0 lozańskiego, dopiero po otrzymaniu ofi
cjalnej prośby ze strony trybunału lwowskie
go.

O l s z a A s k i - C h a r k i w
Wę Lwowje krążą obecnie pogłoski, że 01- 

szański, który miał uciec do Holandji, jest to 
właściwie Charkiw, którego rysopis zgadza się 
zarówno z rysopisem Steigera, jak i z podanym 
przez władze niemieckie rysopisem Olszanskie- 
go.

Radco Franke prezesem sadu
Według infonnaeyj, krążących w lwowskich 

kołach sądowych, p. prezydent sądu karnego 
iwo Lwowie Hawel, ma odejść na emeryturę, a 
jego miejsce zajmie obecny przewodniczący 
rozprawy przeciwko Steigerowi, radca Franke. 
Zmiana ta nastąpi po procesie Steigera.

Hasło wolnei źesUiit na Niemnie
Warszawa, 3 listopada (AW). Wedle wiado

mość z Londynu, rząd litewski również może 
rozwiązać sprawę spławu na Niemnie bez ukła
du z Polską. Rząd litewski zamierza ogłosić 
wolność żeglugi na Niemnie. Na mocy tej pro
klamacji, gdyby Polska zaczęła korzystać ze

spławu na Niemnie, ruch na Niemnie byłby re
gulowany zwykłymi przepisami poficyjnemL. —
Proklamacja międzynarodowej wolnej żeglugi 
na Niemnie odbyć się ma pod presją mocarstw 
zachodnich.

  o -------

Iffemcy nie chcą uzaaf tetyferlalupcli 
posbowfed lecwneitsklcii

Paryż, 3 listopada (PAT). Korespondent .*Ere 
Nouvelle« donosi z Berlina, w sprawie układu 
lokameńsikiego, że jedynie socjalni demokraci 
przymują całokształt układów. Inne natomiast 
part je, a w tej liczbie centrum i demokraci 
czynią zastrzeżenia co do terytorialnego stanu 
Niemiec. Pozwala to przewidywać burzliwy 
przebieg przyszłych obrad Reichstagu.

Politycy nu czele Runku Frunęli
Paryż, 3 listopada (AW). Dzienniki donoszą, 

że gubenatorem Banku Francji został mianowa
ny Chaumet, zaś generalnym sekretarzem mia
nowano szefa biura prezydjalnego Peyselon.
Kandydatury te oznaczają, że kierownictwo 
Banku Francji spoczywać będzie w rękach po
lityków, nie zaś fachowców, co szczególnie 
podkreśla prasa opozycyjna. .

Krytyku sowiecka polityk! kancisskiel
Moskwa, 3 listopada (AW). »Izwiestja« z o- 

kazji uznania sowietów »de jure« przez Fran
cję, zamieszczają artykuł, charakteryzujący 
pierwszy krok do normalnych stosunków m ię
dzy obu państwami. Rezultat jednego roku nie 
jest taki, jakiego mógłby oczekiwać rząd so
wiecki. Francja okazuje niezrozumiałą niechęć 
do załatwienia różnych spraiw, mających duże 
znaczenie dla Związku sowietów. Dla przykła
du można przytoczyć sprawę wydania iloty 
Wrangla i kwestję majątku carskiego we Fran
cji. Polityka francuska wobec sowietów nie 
jest samodzielna. Wyraźnie widać, iż Francja 
znajduje się w zależności finansowej od Anglji 
i Ameryki i prowadzi w stosunku do sowietów

podczas przejazdu przez tor kolejowy naje
chany przez pociąg kolejowy. Omnibus został 
rozbity, przyczem 7 dzieci zginęło a 24 odniosło 
rany.

D zia ł e k o n o m ic z n y  
Cukrownicy u ministrów
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 3 listopada. Komitet ekonomiczny 
Rady ministrów na posiedzeniu w ubiegłą sobotę 
na początku obrad przyjął delegację polskiego 
przemysłu cukrowniczego, która przedstawiła po
łożenie tej gałęzi wytwórczości, poczem Komitet 
Ekonomiczny rozważał sprawę uproszczenia trud
ności, jakie powstały chwilowo w przemyśle cu
krowniczym.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Kraków, 3 listopada. * 

Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem 
silniejszego zainteresowania dla papierów arbi
trażowych i cukrowniczych. Zieleniewski w po-, 
szukiwaniu aż pod koniec zebrania, po kursie 
utrzymanym przy niewielkiej ilości towaru. —* 
Chodorów mocniejszy, Nafta Polska w  poszu
kiwaniu po kursie zwyżkowym. Reszta papie
rów bez -większych zmian. Na ogół tendencja 
utrzymana, przy silniejszem zainteresowaniu 

większej ilości transakeyj.
Na pogiełdzin tendencja na ogół utrzymana, 

znaczniejsze obroty po kursie utrzymanym. 
Jaworzno w towarze 6.05, Lokomotywy w po
szukiwaniu.

Waluty i dewizy bez zmiany. Na pogiełdzin 
ruch slaby.

W walutach l  dewizach tendencja utrzyma
na. Dolar gotówkowy nieoficjalnie 6.01—6.03.

O fic ja ln e  n o to w a n ia  g ie łd y  
k r a k o w sk ie j

Kraków, 3 listopada. 1 
Akcje: Bank Małopolski 0.28. — Pharma

0.64—0.66. — Żeghiga Polska 0.8. — Ziele
niewski 9.45. — Cegielski 10. — Trzebinia 
0.19. — Polska Nafta 0.18—0.21. — Niemo- 
jewski 0.24—0.30. — Azot 0.13. — Chodorów 
4.10—4.20. — Chybie 3.80—3.90. —  Bank Poł- . 
ski 54 i Lokomotywy 0.71.

P a p ie r y  d y w id en d o w e  
w  W a rsza w ie

Warszawa, 3 listopada. 1 
Akcje: Bank Handlowy 2.J0. — Starachowic 

ca 1.02. — Żyrardów 5.80. •— Chodorów 4.10, 
Spirytus 1.70. ! . t |

Zurych, 2 listopada. PAT. Zamknięcie giełdy. 
Pairyż 21.45, Londyn 25.14.2, N. Jonfc 5.18.7, Bei- 
gja 23.50, Wiochy 20.45, Hitszpamja 74.30, Hołan- 
dja 208.85, Berlin 1.23.5, Wiedeń ,73.15, Sztokholm 
138.50, Oslo 106, Kopenhaga 130, Sofja 3.75, P*&. 
ga 15.37 yĄ Warszawa 85.50, Budapesat 0.72.7, 
Białogród 9.20, Ateny 6.95, Koostaotycopol 2.92, 
Buik&resat 2.47, HełsingfoES 13.07, Buenos Aires 
204. Tendencja nsfępłR***

Wiedeń, 2 listopada. Kursa papierów pol
skich w tysiącach koron. Galicyjski Bank Hi
poteczny 4, Fanto Ł51, Nafta 80, Karpaty 100. 
Tendencja słaba.

Po zamknięciu kroniki
UREGULOWANIE RUCHU TURYSTYCZNE

GO NA GRANICY CZESKIEJ
Rokowania polsko-czechosłowackie o kon-: 

wencję turystyczną, są na ukończeniu.
Na zasadzie tej konwencji (pierwszej tego 

rodzaju w Europie), wolno będzie przekraczać 
granicę polsko-czeską w colach turystycznych 
jedynie na mocy legitymacji organizacyj tury
stycznych, zaopatrzonych stemplem konsula 
czechosłowackiego, względnie polskiego, przy
czem poruszać się będzie można swobodnie 
w pasie 40-kilometrowym wzdłuż całe4 granicy 
polsko-czeskiej.

Konwencja ta będzie miała doniosłe znaczę-: 
fcie dla rozwoju w Tatrach sportów zimowych, 
krępowanych dotąd przymusem paszporto
wym. . . i ^

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Dzisiaj w po
łudnie zawezwano pogotowie ratunkowe do firmy 

został aresztowany pod zarzutem sprzeniewie-J„Grieni“ w Płat-zowie, gdzie 14-letrU robotnik, 
rżenia ze składnicy sądowej 200.000 zł., depo
nowanych jako kaucję. W mieszkaniu podpro
kuratora przeprowadzono rewizję, po której o- 
sadzono go w aresztach. Podprokurator prowa
dził bardzo wystawne życie, znany był jako 
człowiek zamożny. Aresztowanie podprokurato
ra Hurczina wywarło w mieście wielkie wraże
nie.

tyka nie wychodzi jednak na dobre Francji. 
Podcza6 konferencji w Locarno Francja ponio-l 
sła porażkę i stała się ofiarą polityki izolacyj- 
nej Anglji. Od Ameryki Francja nie otrzymała 
ulg w spłacie długów. Bez wątpienia Francja 
wyszłaby lepiej na tem, gdyby prowadziła po
litykę bardziej zbliżoną do interesów ‘łowiec
kich. Zyskałby na tem autorytet Francji i jej 
interesy ekonomiczne. , . .

Aresztowanie podprokuratora sadu 
w Wilnie

Warszawa, 3 listopada (AW). Podprokurator 
sądu okręgowego w Wilnie, Witold Hurczin,

Ran na piekarnie we O M lu
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy<f).

Wiedeń, 3 listopada. Wybuchnął tu po
wszechny strajk piekarski. Wywołał on run na 
piekarnie. ,

Rozbicie amnlkasa przez M
kolejowy

j (Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Nowy Jork, 3 listopada-. Pod miastem Na- 

kunta w  północno-amerykańskim stanie Geor- i czny,

Władysław Segahki z Wieliczki, przygnieciony 
został w czasie pracy ciężarem drzewnym i do
znał złamania prawego podudzia. Po 3̂ opat>^ł> 
niu, przewieziono go karetką pogotowia n? od
dział C/hirargLczny.

FATALNE SKUTKI „KAWALERSKIEJ" JA
ZDY. Bawiący w Krakowie footbali*ci szwedzcy 
wyjechali wczoraj dorożkaani aut^oobilowcmi do 
Wieliczki dla zwiedzenia salin. W drodze powrot
nej auta jechały ze zruicaoą szybkośdą. W rezul
tacie jedna z dorżek, marki „Mathis". ni eg La wy
padkowi. Pękła bowiem guma tylnego kola, skut
kiem czego auto obsunęło się do rowu. Jadący w 
■niem nie ponieśli aa szceęśde żadnego szwanku, 
auto jednak pociągnęło przechodzącą drogą dziew 
czynkę ^liejaką Julję Chilkowską, liczącą lat 7, 
córkę robotnika kolejowego z Płaszowa i zgru- 
ohotało jej prawe udo. Zawezwane pogotowie ra
tunkówe, po udzieleniu pierwszej pomocy, prze
wiozło nieszczęśliwą ofiairę lekkomyślnego szofe
ra do szpitala św. Łaeąrza na oddział chirurgi-

politykę dogodną dla tych państw. Taka poli- gia omnibus, wiozący dzieci szkolne, zos



N O W A  R E F O R M A

Krakowski Związek Okręgowy Piłki Nożnej
Krakowskie Okręgowe Kolegium Sędziów

KOMUNIKAT Nr 15.
1) Poleca się ostatecznie kand. sędz., p. Kal- 

kowskiemu Nikodemowi, wydać pozostałe akta 
podokręgu sosnowickiego przewodniczącemu 
p. inż. Uthemu do dni 7 .

2) Wobec spóźnionego nadejścia depeszy, od
wołującej zawody, urządzone przez K. S. Wir
ginia, dnia 11 b. m. poleca się referentowi ob
sady w Sosnowcu ściągnąć tytułem kosztów 
podróży i djet kwotę 16.50 zł — z tern, iż Za
rząd O. K. S. jedynie wyjątkowo z uwzględ
nieniu ciężkiego położenia, w jakiem się obec
nie Towarzystwa sportowe znajdują, pokry
wa drugą połowę kosztów.

3) Przypomina się po raz ostatni, iż sędzio
wie, którzy nie mogą z jakiegokolwiek powo
du prowadzić zawodów, mają zgłosić o tern 
do czwartku każdego tygodnia do sekretarjatu. 
Sędziowie, którzy nie zgłoszą jakichkolwiek 
przeszkód, stoją do dyspozycji O. K. S. i tylko 
w wyjątkowych wypadkach, mogą zostać 
zwolnieni z prowadzenia zawodów. Zarazem 
poucza się, iż sędziowie zobowiązani są do pro
wadzenia wszystkich przydzielonych im zawo
dów, bez względu na termin zawiadomienia ich 
o zawodach, gdyż powoływania się na obowią- 
zujący 48-godzinny okres powiadomienia, nie 
będą uwzględniane, ponieważ w regulaminach 
okres taki nie jest przewidziany.

4) Wzywa się na najbliższe posiedzenie za
rządu pp. Gumplowicza Maksymiljana, Rumple- 
ra Edmunda i Rumplera Juljana.

5) Zwraca się p. sędziom uwagę na przepis 
4. „Przepisów gry w piłkę nożną“.

W dniu tym odznaczyli się w drużynie krakow
skiej przedewszystldem Kałuża, Czuiak, R-yrnan JII, 
Zastawniak, Gintel, Kaczor.

Reszta była dobra, specjalnie słabych punktów 
nie było, z wyjątkiem Landmnna, za słabego fi
zycznie, natomiast wcale dobrego technicznie,

Malczyk obronił szereg trudny h strzałów, wą- 
tpliwem jest, czy inny bramkarz, nietylko krakow 
s‘d, aie i polski, wywiązałby się lepiej z zadania. 
Szwankuje u niego nieco taktyka obrony i sp< sób 
ustawiania się, pozatem jest on niezwykle zręczny 
i szybki.

U Szwedów wybijał się doskonały bramkarz oraz 
nai ad. Pomoc słabsza, nie umiała utrzymać napadu 
krakowskiego. Obrona dobra. Sędzia p. Cejnar, poza 
kilkoma niedopatrzeniami, dobry. Widzów 4.t>00.

Hom.

Ze sp o r tu
R epr. S zw ecji —K rak ów  4 :1  (2 :0 )

Kraków. Wczorajsze zawody skończyły się po
rażką krakowskich piłkarzy. Z góry jednakże na
leży zauważyć, że gra przez cały czas zawo ów 
pozostawała w zupełności otwarta, zmienne ataki 
podsuwały się raz pod jedną, to znów pod drugą 
bramkę z błyskawiczną szykkością, a jedynie bar
dziej celowe posunięcia Szwedów, niezdecydowanie 
krakowskich piłkarzy pod bramką przeuwnika, za
pewniły drużynie szwedzkiej zwycięstwo.

Pod względem technicznym i kombinacyjnym 
drużyna krakowska, grająca przy tern n:ezwykle 
ambitnie, nie ustępowała w niczem Szwedom, 
a cała jej niższość polegała na slabem ogólnem 
przygotowaniu fizycznem, drobuych błędach tak
tycznych, zbytniej nerwowoś i, co zwłaszcza wy
stępowało w sytuacjach podbramkowych.

Klasa, którą reprezentują Szwedzi, jest istotnie 
niezwykła, pierwszorzędna, predestynująca ich na 
jedno z pierwszych miejsc w  rzędach mistrzów 
piłkarskich świata.

Drużyna szwedzka występuje w identycznym 
składzie co w zawodach niedzielnych. Kraków 
w składzie następującym: Malczyk, Gintel, Kaczor, 
Zastawniak, Chruściński, Kotlarczyk, Landman 
(Makkabi), Reyman Jaś, Kałuża, Czuiak, Adamek.

Grę rozpoczynają Szwedzi, przyczem kilkakrotnie 
zagrażają bramce krakowskiej. Jednakże niebawem 
gra wyrównuje się, szereg ataków krakowskich 
zostaje zlikwidowanych przez obronę i bramkarza 
szwedzkiego, lub też kończy się dobrze.

Pierwszy punkt zdobywają Sawedzi w 25 min. 
ze strzału Johansona, przyczem Malczyk był wobec 
tego strzału bezradny.

Wśród zmiennych ataków, przyczem jednak Kra
ków częściej naciska, zdobywają Szwedzi drugi 
punkt silnym, ukośnym strzałem Dihla, który 
wchodzi między słupkiem a Malczykiem do bramki.

Po pauzie przewaga Krakowa uwydatnia się co
raz wyraźaiej w całym szeregu ataków. Jednakże 
szczęście sprzyja Szwedom. Beznadziejne sytuacje 
ratuje słupek, bramkarz lub też pewne, zda się, 
strzały idą na aut.

Wreszcie po pięknym kombinacyjnym ataku zdo 
bywa honorową bramkę dla Krakowa Kałuża 
w 20 minucie.

Walka toczy się nadal otwarta i zdawało się, 
źe zakończy się zaszczytnym wynikiem 2:1, gdy 
w ostatnich dziesięciu minutach przebija się przez 
obronę krakowską w odstępach dwuminutowych na
pad szwedzki i uzyskuje ze strzałów Rydberga i 
Dahla dwa punkty, przyczem jedną bramkę zawi
nił Malczyk, wypuszczając piłkę z rąk.

Diarjusz ekonomiczny
—- Prace nad podjęciem połsko-cze9kich ro- 

kGWaii handlowyi h rozpoczęły Się. W sprawie tej 
przyjechał do Warszawy polski konsul w Pradze.

—  Bojkot węgla polskiego postanowiły szo- 
winistyczne firmy niemieckfó w Gdańsku. Jedna 
z nich podjęła się dostawy węgla niemieckiego.

—  Strejk urzędników w Wiedniu wyddje sie 
nieuniknionym. Również zagraża wybuch strejkn 
piekarzy.

—  Od końca marca do końca wrześn a b. r. 
zgłoszono w okręgu poznańskim 43 upadłości, 
oraz 3 nadzory sądowe. Wypisano do rejestrów 
handlowych 114 firm, wykreślono 102, Ilość upa
dłości w Poznańskiem jest znacznie mniejsza, niż 
w innych dzielnicach.

—  Wniosek o zwolnienie wywozu lnu i ko
nopi Od podatku przemysłowego przedłożyła izba 
przem. i handlu we Lwowie min. skarbu.

—  Banca di Credito w Turynie ogłosiła 
Upadłość wskutek niepowodzenia ryzykownych ope- 
racyj finansowych. Kierowników aresztowano.

Przy molo pólnoonem rozpoczęto budowę basenu 
dla statków marynarki wojennej. Przy pogłębia
niu basenu wewnętrznego i części południowej 
awauportu pracują obecnie 4 hagry. Basem we
wnętrzny został przedłużony do 250 metrów przy 
50 m. szerokości i od 4—5 m. głębokości. Bagry 
pracują * w basenie wewnętrznym i awanporcie 
przy pomocy rurociągów regulują wybrzeże oraz 
niwelują tereny pomiędzy północną a południową 
ścianą molo południowego. Północną ścianę tego 
inolo przedłużono już 430 m. Wzdłuż basenu we
wnętrznego wybudowano w tym kwartale 10 
skrzyń żelaizo-betonowych. Na terenie portu wy
budowano prócz tego 5 nowych baraków na biura 
i mieszkania dla robotników oraiz rozpoczęto bu
dowę gmachu urzędu celnego. Budujące się kosza
ry marynarki wojennej przy molo półnoenem są 
ją na ukońezemiu.

SYTUACJA W POLSKIM HANDLU MASZY
NOWYM. Obroty w polskim handlu maszynowym 
zmniejszyły się we wrześniu w związku ze zmniej
szeniem się przywotzu maezym. — Przywieziono 
w tym miesiącu maszyn za 2,783.000 zł, wobec 
przywozu w 9-oi.u miesiącach b. r. w wysokości 
41,872.000. Przywóz maszyn w 3-oh kwartałach 
b. r. w stosunku do analogicznego okresu w ub. r. 
był większy o 4 mil. złotych, co jest niewątpliwie 
objawem dodatnim. Równocześnie w r. b. wzrósł 
wywóz maszyn z Polski w stosunku do r. ub — 
W ciągu trzech kwartałów b. r. wywieziono ma
szyn za 9,586.000 wobec 4,738.000 zł w trzecn 
pierwszych kwartałach ub. r.. Świadczy to o pew- 
.nem wzmożeniu zdolności eksportowej polskiego 
przemysłu maszynoweg.

ODPRAWA TOWARÓW KORZYSTAJĄCYCH 
Z DAWNYCH STAWEK CELNYCH. Departa
ment ceł min. skarbu wyjaśnia, iż towary, na któ
rych odprawę według dawnych stawek celnych 
wydane zostały specjalne zezwolenia ministerstwa, 
mogą być nadisyłane do urzędów celnych nietylko 
w jednym transporcie, lecz także i partjami. Par- 
tje te mogą być nadsyłane koleją, statkiem i pocz
tą. Poszczególne urzędy celne winny poszczególne 
part.jo po ocleniu odpisywać na pozwoleniach. — 
Ogólna suma nie może oczywiście przekraczać 
ilości zezwoLonej.

WZNOWIENIE EMIGRACJI GÓRNIKÓW DO 
FRANCJI. Ministerstwo pracy i opieki społecznej 
zawiadamia., że wznowioną została rekrutacja gór-

Informacje przem ysłowe i handlowe
REWIZJA TARYFY CELNEJ dokonana zo

stała na podstawie wniosków przedłożonych 
Radzie ministrów przez kom itet celny. One-
gdaj ukazało się rozporządzenie, podpisanej^ 5  w ^  kopalń we Francji, która była wetrzy- 
przez mmistra skarbu, ramisfcra przemysłu j  mana w miesi¥M1 b. r< aż do
i handlu, oraz ministra rolnictwa  ̂w spraw ie; u rXąd emigracyjny powiadomił generalne towa 
zmian obowiązującej taryfy celnej. Ostatnia | rZyst,wo emigracyjne w Poznaniu o poczynionych 
zmiana uwzględnia zniżkę stawek celnych tam :w z.-wiąjaLu z tem zarządzeniach. Natomiast pozo- 
gdzae produkcja krajowa nie istnieje. Pierwsza n^dal w mocy ograniczenia co do wyjazdu 
jeszcze w maju przeprowadzona rewizja wpro- ^  Francji członków rodzin tam przebywających 
wadziła wysokie cła na towary o charakterze a mianowicie wyjeżdżać mogą na podstawie we- 
zbytkowym i zbędnym, obecna zaś rewizja o-jz,wań imiennych wyłącznie najbliżsi krewni (żona, 
bjęła szereg towarów przemysłowych i rolni- j ^© cj rodzice).
czych, oraz zmimula cła w pozycjach, gdzie j z  ZAGRANICZNYCH TARGÓW TOWARO- 
stawki celne były medoetateczme zrózmezko- N ^  metal ^  w N Jorku
iwane, albo mo chroniły krajowych warszta- ,, , aQ r  . ,’ A , , . --i '* z. t , notowano: cyna loco 63.87, na ksitopad 63.87, ołówtow pracy. Ostatnia zmzka ma zatem cha rak- , 0 FA J  ̂ OA~ . -, , ,
ter czvsto »wnodarc7v i1" 0 a50> cyBk 100,0 a6 ° ’ 11110,12

W  C D D S  r o i c r n  r c ,  w  , , . . !loco 14.62-14.75, blacha cynowa 5.20, stal 43. — W SPRAWIE ZRWOTU CEŁ. W polskiej jW LonJ io na h f ta lo w y c h  notowano:
polityce celne] system *w«rt cel stosowany b y ł ,mM ź elelitirotMyeBi? 87:76- 08.25, cyną por kassa 
do tychcm  przy wywozie wyrobów jrlokienni- :286.2g _ 286.50/ o]6w proinpt 38.68, ołów na Ka
czych (zwrot clą od użytych na fabrykacje t a r - ; ^  ’ k  4Q k na ^
wmkow i chemikalij). Obecnie rząd w p r o w a d z a ją  t  ^ bw 14.25_ j 4.so. Na targ-ach me- 
zwrot clą od surówki . m y t e j  do wyrobu p d le - ;^  > BedWe ^  mi<xH ejekbotttyez-
wow żeliwnych, przy ich wywozie. 1 ^ 2 5 , surowy cyi* hutniczy 7 9 -80 , alumi-

Wysokosó zwracanego cla wynosić ma circa n? m ^  _  235_ 240 ^  Di.
45 zł od ton 11 y wywożonych odlewow leliw- ^  _  340-350, antdmon regulus

, , . . . 140—142, srebro w sztabach czyste 98—99. Na
Korzystać ze zwrotu cla mogą towary wy- ^  ’bawelnv w Liverpoolu notowano: loco 

mienione w pozycji 150 i 167 punkt 29 tary-fy |  na j ^  ,U(Meń 1 (u r aa st
celnej, a  więc: nieobrobione rury i kształtki.: ’ 2Q 1 £  marzec 10.30, na maj
nieobrobione.rury żebrowe radjatory ^częśc i E^ k bL o h ,a : loco 22.75, na listopad
kotlow zoliwuych, walce utwierdzane, zenwne: 9 ■* ^  ; na ^  18.85, na ma-
naczynia surowe i emaljowane mne wyroby. g s w  uotowallo: SakeKarfflU
żeliwne, obrobione rury żebrowe i kształtki ra- t J 27.75, na marzec 37.25,
djatory pojedyncze lub zmontowane w ba terje ,;^ ^  na ^  aa 27.03.

°Poyd o p ;  jak  w wyrobach włóknistych *wrotj ^ 2 0 .2 5 ,° ^  gro-'

zowych, któremi będzie można płacić w ty ch :W N° 7 “  0rioaalle “o f w ^ o .  loco 19.07, na sty- 
samych urzędach wszelkie należności celne: c'2en 19'( maczec 19. . 
w ciągu maksymum 9 miesięcy. I ZEBRANIE INFORMACYJNEi WIERZY-

ROBOTY W GDYNI POSTĘPUJĄ NAPRZÓD.: CIELI BANKU DLA HANDLU I PRZEMYSŁU
W trzecim kwartale b. r. wykonamo luk rozpoozę- odbyło, się onegdaj w Warszawie. Referował 
to następujące roboty w porcie gdyńskim: zakoń- p. Klinger, wicedyrektor komitetu wykonaw- 
czono direwnianą konstrukcję mola północnego czego banku. Bank ma około 20.000 wierzycieli 
o długości 720 m. i obciążono jo kamieniami. — a suma wierzytelności dochodzi do 30 miljonów

zł. Bank już w r. 1924 znajdował się w krylycz- 
jnej sytuacji, której nie usunęła zupełnie fuzja 
: z bankiem kredytowym oraz kredyt otrzymany 
| z ministerstwa skarbu w wysokości miljona zł. 
,W  razie ogłoszenia upadłości wierzyciele mogli
by otrzymać po zakończeniu postępowania u- 
padlościowego t. zn. po kilku latach, około S % 
sum włożonych. Dlatego też komitet wierzy
cieli proponuje inne wyjście z sytuacji. Wierzy
ciele otrzymają po zniesieniu nadzoru sądowe
go t. j. 3 grudnia 15% należytości gotówką, 

| resztę zaś t. j. 85% deklarują, jako swTój udział 
jw Banku stając się przez to jego a.kcjonarju- 
j szami, a Bank pozbywa się długów. W dalszym 
! ciągu Bank otrzymuje jako kapitał obrotowy 
kredyt w Banku Polskim .do wysokości 5 mik 
zk, oraz w Banku Gosp. Kraj. do wysokości 
3 mik zł., co przy odpowiedniej gospodarce mo
że przynieść po kilku latach, nawet .całkowite 
wyrównanie sytuacji. Komitet wierzycieli pro- 
wadizi obecnie w całym kraju akcję, mającą na 
celu przeprowadzenie tego planu.

W SPRAWIE PROPAGANDY PRZEMY
SŁU POLSKIEGO W TURCJI. Celem ułatwie
nia lorjentacji kupcom tureckim co do warun
ków, w jakich znajduje się handel w Po-lsce, o- 
raz celem zęrjentowania ich przy nawiązywa
niu tranza.keyj handlowy cli iw przemyśle pol
skim, radca handlowy przy poselstwie poiskiem 
w Konstantynopolu zajmuje się zbieraniem 
szczegółowych katalogów wyrobów polskich. 
Wobec tego Związek Izb Przemysłowo-Handlo
wych Rzeczypospolitej Polskiej wzywa wszyst
kie firmy w Polsce, by zechciały nadesłać swe 
katalogi. Ceny w tych katalogach winny być 
podane orjemtacyjnie cif K onstantynopol

SKUTKI WOJNY CELNEJ DLA NIEMIEC. 
W kołach przemysłowych niemieckich zwracają 
uwagę na zmniejszenie się ruchu okrętowego 
w porcie hambnrskim, który przed wojną był 
pierwszy z pośród wszystkich portów nu konty
nencie. Już z pooząikiem b. r. znalazł się na dm- 
giem miejscu po Amsterdamie, a ostatnio cyfry 
z września wykazują, że nawet Rotterdam prze
wyższył obrotem Hamburg. Ruch okrętowy we 
wrześniu r. b. wyniósł w Amsterdamie 1.581 tysię
cy ton, w Rotterdamie 1.434 tysiące ton, a w Ham
burgu 1.286 tysięcy ton.

Wojna celna, prowadzona przez Niemcy z Pol- 
siką* odgrywa w zmaśejszeróu się ruchu w porcie 
hambuirskim poważną rolę.

RUCH TOWAROWY Z ROSJĄ WE WRZE
ŚNIU B. R. Min. kolei podaje do wiadomości na- 
stępujące dane o dokonanych przewozach w ko
munikacji z Rosją we wrześniu 1925 r.

Przybyło z Rosji do Polski: rudy 518 wagonów, 
ryb 22 wag., antracytu 15 wag., różnych ładun
ków 15 wag., szczeciny 4 wag., kół wagonowych 
12 wag., arbuzów 5 wag. Razem 591 wagonów. 
Wysłano z Polski do Rosji: tkaniny bawełnianej 
76 wag., naczyń emaljowanych 61 wag., różnych 
ładunków 29 wag., manufaktury 22 wag., maszyn 
i narzędzi rolnłetzyeh 16 wag., cynku 9 wag. Ra
zem 212 wagonów.

T.raui.zyutfn .praez PoLską: z R o sji 63$  w a g ., A-o
Rosji 462 wag. Ogółem z Rosji 1ŚJ30 wag., do Ro
sji 674 wagonów.

CENY ZBOŻA NA TARGACH ŚWIATOWYCH. 
Ceny za qu.3ntal żyta w Berlinie wynosiły 20.93 
zł, w Paryżu 28.36 zł, w Liverpolu 26.71 zł, w Chi
cago 18.62 zł, w Warszawie 17.59 zł. — Ceny za 
pszenicę analogicznie wynosiły po przeracłiowa- 
niu na złote na przełomie pomiędizy wrześniem 
i październikiem: w Berlinie 28.85 zł, w Paryżu 
36.24 zl, w Liverpolu 36.80 zł, w Chicago 30 żł. 
w New Jorlku 32.84 zł i w Buenos Ayres 29.91, 
w Warszawie 24.69 zł. Z powyższych cyfr wynika, 
iż ceny 2 najważniejszych gatunków zboża, jak 
pszenica i żyto, w Polsce są znacznie niższe, niż 
w pozostałych centrach handlu zbożowego na 
kuli ziemskiej, co zwiększa zdolność konkurencyj
ną zboża polskiego.

OTWARCIE GIEŁDY PIENIĘŻNEJ I TOWA
ROWEJ W ROSJI SOWIECKIEJ. Wzmożenie ru
chu gospodarczego, które wymaga aby pewne or
gany centralne regulowały ceny towarów, spowo
dowało rząd sowiecki do tworzenia w Moskwie 
i innych większych miastach Sowdepji giełd pie
niężnych i towarowych. Członkami giełdy towa
rowej są rządowe przedsiębiorstwa przemysłowe, 
związki zawodowe oraa kupcy, opłacający pewne 
minimum podatku. Giełdy te będą pozostawać pod 
kierownictwem komisarjatu dla handlu wewnętrz

nego. Giełdy pieniężne będą całkiem inaczej zor
ganizowane niż zagranicą, gdyż przedsiębiorstwa 
przemysłowe w Rosji sowieckiej prowadzone są 
bez udziału kapitału prywatnego. Obrotowi podle
gać będą obce wartości ora.z krótkoterminowo 
obligacje, emitowane przez rząd. Nadzór sprawo
wać będzie kemisarjat dla spraw finansowych, 
oraz sowiecki bank państwowy. Do tran sak cyj, 
dopuszczone będą także jednostki prywatne.

PRZEMYSŁOWCY ANGIELSCY DOMAGAJĄ 
SIĘ UDZIELANIA POŻYCZEK ZAGRANICZ
NYCH. Angielska federacja przemysłowców wy
stąpiła do rządu o zniesienie ograniczeń, któro 
uniemożliwiają bankom angielskim udzielania po
życzek zagranicznych. Wznowienie tych pożyczek 
jest — "według opinji przemysłowców angiel
skich — koniecznym' waraunkiem dla złagodzenia 
kryzysu gospodarczego w Ańgtljn, gdyż umożliwi 
zwiększenie wywozu towarów angielskich i rozsze
rzenie wpływów gospodarczych Aiiglji, wreszcie 
poprawi bilans płatniczy Anglji.

Przemysłowcy angielscy domagają się w pierw
szym rzędzie przywrócenia wydawania pożyczek 
przeznaczonych na zakup towarów angielskich.

SYTUACJA NA KRAJOWYCH TARGACH 
ZBOŻOWYCH I MĄCZNYCH. Gony zboża osta
tnio na targach warszawskich nie wykazywały 
większych zmian z wyjątkiem pszenicy, która za
równo w b. Kongresówce, jak i w Poznańskiem 
ma tendencję zwyżkową. Płacono w Warszawie 
w końcu tygodnia za żyto suche 18 zł, za pszenicę 
wyborową 26 do 27 zł, za owies dobry od 19.50 
do 20 zł, jęczmień w zależności od gatunku od 
19 do 22 zł, wszystko za kwintal, franco stacja 
Warszawa, a mąkę pszenną amerykańską płacono 
62—63 gr, za pszenną krajową wyborową 40—48 
gr, za żytnią pytlową 30—34 gr za klg, wszystko 
z dostawą do odbiorcy. Otręby — bez zmiany: 
11 gr za klg.

Ż o n a  u g o to w a ła  m ę ż a
Z Lipska donoszą:
Ubiegłej nocy dokonano tu  niezwykle be- 

sitjalskiego mordu. Oto urzędnik policyjny V51- 
kel zamordowany został przez własną żonę, 
która po spełnieniu morderstwa odcięła mężowi 
głowę i ramiona, które następnie wrzuciła do 
kiotla.

Powodem zbrodni była skarga rozwodowa, 
Vólkel. Zona jego przy pomocy swego brata  
wciągnęła męża dio pewnego domu. Po jakimś 
czasie sąsiedzi usłyszeli przeraźliwe krzyki, 
charczenia, poczem cisza zaległa cały dom. Za
wiadomiono o teni policję, która po przybyciu 
zauważyła krwawe ślady prowadzące do ku-: 
chni. Gdy otworzono drzwi — przedstawił sie 
przybyłym straszny widok. Na pół ubrana ko 
bieta, zbroczona krwią siała nad wielkim ko
tłem z gorącą wodą, w której zobaczono głowę 
i ręce, leżącego u jej stóp wachmistrza policji. 
Przeproowadzono rewizję mieszkania. Gdy usi- 
łowanio otworzyć drzwi do innego pokoju, nie 
można ich było otworzyć. Wobec tego drzwi
wysadzono, a w p o k o j u  T S a a tA łia  B l o g J t n o b o  -u

branego mężczyznę, który oświadczył, iż jest 
urzędnikiem policji w Łodzi a bratem Yólklo- 
wej. Oboje aresztowano.

Odpowiedzialny redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI .

Szko ła  kroju i szycia, bielizny oraz haftów'
A. FRONCZ - HUBłSZTOWEJ
b. prof. państwowej szkoły przemysłowej żeńskiej 1735 

W  K R A K O W IE , U LICA  K A R M EL IC K A  L . 50, I. P IĘ T R O  
urządza specjalne kursa  dla nauczycielek i pracownic. — Tamże
WZJROWA PRACOWNIA BłELtZNY I HAFTÓW „ASTRA".

może każdy otrzym ać ZEGAREK 
złoty damski lub m ęski, kam gam y- 
w elny, zamsze, aksam iiy, jeclwa, 
bie, lub inne przedm ioty, wartości 
72 zł. Szczegóły wysyła „ R e c o rd 44 
Ł ó d ź  14, s b r z y n k n  178. 1855

Skmdziosio książeczkę
wojskową na nazwisko 

óan Mars, plut. wystawio 
ną z P. K. U. w Krakowie, 

którą to unieważnia. 
1873

Komunikat.
Na de ś l i j  charak ter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby, zako
munikuj: imię, rok, miesiąc u ro 
dzenia. Otrzymasz szczegółową 
analizę charakteru, okreśienie za
let, wad, zdolności, przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po otrzym aniu 
3 złotych. Osobiście przyjmuję od 
12—7. Protokóły, odezwy, podzię
kowania najwybitniejszych osób 
stolicy. W arszawa, Psyeho-Graio- 
log Szytler-Szkolnik, P iękna 25-10. 

1858

Żądajcie wszędzie 
itłO W E J W O i l M Y ł

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
W ymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

H  a r s z a w s k i  b k t a i l  
Przyborów totOfrraficz. 
Szew ska  2. 'lei• 14*48

i  h i  n k / i

Dunk M a io p o ls la  iS. A .
Zakład głt>vaj wfuazoww, K/aek gl . 25 

z a ła t w ia  w s z e lk ie  c z y n r o ś c i  
b a n k o w e .

taiEtfcny Bank taiyiowy
S. A. we Lwowie, — oddział 
w Krakowie, Rynek gi. 35.
(K r z y szto to r y ) T eL  8166 ł 4124. 
z a ła tw ia  n u l k o r z y s t n i e j  
w a ze lk tb  c z y n n o ś c i  L a n k o w eo ra z  
p r z e k a z y  n a  w s z y s t k ie  m ie j3o o -  

w p ec t k ra ];, i - a g r a n ic y .

Ziemski Bank Kredytowy
L a . we Lwowie ~  Oddział 

w Krakowie, Florjańska 32 
Załatwia wszelkie traasakoje w za

kres bankowości woiiodzeoe. 
flelal towarowy; wlnkuląojs, akre

dytywy; Dział skór surowych.

P. MAUR1Z1U
R y n e k  g łó w n y  38

t  t i t r a

n .  j A c a i h s m
Grodzka 14-10 Tel. 4736
D la  P . T . u rz ę d n ik ó w  n a  r a t y !!

F u ira iirn iy K .ifi.K o o r
u z n a n e  z a  n a j le p sz e ,  

n a j tr w a ls z e  i n a j t - n s z a  
Kraków, Grodzka 13. Toloton 17

Pracownia i skład futer
T. S IER P IŃ SK I
ul. Floriańska 32 ieieteo 3564

f u t r a
o ra z  w s z e lk ie  r o b o ty  k u ś n ie r 

s k ie , w y k o n u je  n a jta n ie j  
Zakład kuónlorskl H. Flnkelstein 

Kraków, ul. Szewska L. 18.

„ D I A N A “
wódka f r a n c u s k a  z mentolem
najlepszy środek przeciw  wszel

kim dolegliwościom.

tfs, nerhota 
m h  z „Raczka"
I f f f  Juijasz Grosse

sp* 55 o- °-
E o r te p ia n y  J

■ K r a k ó w
R y n e k  g ł .  3 4

U  H o te le  J
FORTEPłANY

P IAN IN A
F ISH ARM O N JE

PIANOLE
PHO NOLE

największy wybór 
od oen najniższych

H. S M O L A R S K A
Kraków, ul. Szewska 9

m m L  
P 0 U  M

FLORJAŃSKA 14
TEL 2263. TEL. 2263

Telefon 43bf>.
| U  N a c z y n ia  J

J O Z E F  W IT E K
zawodowy m uhantk, stroiciel for- 
itvtanów, Aitr, Wytw. fortepianów 
t i . (jabryeiska, uL Stolarska L. 6, 

Telefon

U tządzenia kucnenne, aomowe 
i  różne nowości

A. SA T T LE R
GERTRUDY 2 4 . T E L  4162.

Gebethner t Woltt 
Rynek gł. 23 

I i s i ą ż k i ,  n u ty , p ism a  k r a jo w e
i -afTi a n iczn e .

NA SEZON

JESIENNO-ZIMOW Y
NAJSKUTECZNIEJSZE

W PRZEWODNIKU
HANDLOWYM i INFORMACYJNYM
NOWEJ REFORMY
Ogłoszenia z dostawą codzienną 
numeru dowodowego do domu

miesięcznie 25 z ł o t y c h .

BI

KSIĘGARNIA t . s. Im
ulica św . Anny L. 5

I poleca atlasiki kieszonkowe po 
ń i"50 zl: Ryby, Grzyby trujące,
| G rzy b y  jad a ln e, O w ad y , R o ś lin y  

ta trza ń sk ie .

K s i ę g a r n i a  i sk ład  nu t  
MARJI SKULSKIEJ 

K raków, ul. Szew ska L. 20
polea książki szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

I Konfekcja
damska

l» .sC tirtE 4«E u |
raków, flarjaaska 32, telaf. 3215 i

M agazyn mód, strojów  dam 
skich poleca ostatnie nowo
ści iesienne, jak  również 
plusze, aksam ity, welwety. 
yelour, chifien i brokaty . 

Crepe de oliine.

ji»imiiiii«i)hiiiiiiiiuiim*imiiniiiin«n)iii)nit)uiuiiiMtiiimiu_
= Fabryka naiprzadnisiazyoh i 
I likierów

I Ł J ł V M A  L U C A S  f

ł BOLS I
tłok a!. 1575 

I Ż a d a ć  w s i ę d t l e l  -TiiilllliliilllMiilHIliIwmiirililillillllilulllllililllllllltliiiiilllllu

c Przybory
oismienne

łi. ALE K8ANJ)](l) VY1UZ
basztowa 11. —  Tel. 611 i 4064.
M agazyn przyborów biuro wych

S p e d y c ja i
CRACOlflfl Sp.traosperlowa

Biuro spedycyjne
ul. Grodzka 00, tel. 4078

W.-*'-'

Towarzystwa ia m n ń  aa życie

„ F E N IK S 44
U L . G E K T K U iłY  8 .

I W itr a ż e
OSZLLEMA 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY
I\ Z A J D Z I K O W S K J

ul. św. Jana L. H(>.

[ H yroby 
bawełniane

K u p u j c i e
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

wANDRYCHOWłE
Sprzedaż hurtowna i; 

Posiada składy ńurtow  
ne we w szystk iołi w ięk 
szych m iastach w kraju,

W  t f s s o  W  A
woda lecznicza według orzeczenia 
lekarzy tej same| jakości eo selter- 
ska, emska I szczawnicka, przeciw 
katarowi drog oddechowych do na
bycia we wszystkich aptekach i drog.

II cyiei 
drzewo 3

A. S5Ł«J *1 E i U T L ó  
I*a\vla 12. T e ł. 5 9 .

dostarcza nurt. i detal, "węgiel 
'  uierwszorzędn. koualń górno 

śląskich i kra .owyoh.

Jan Kwiatkowski 
iwiariybscka 19. Tel. 19 albo 1203.
i i j i ł . i u  jatunld wojia i drzewa

„SIL C A siB O 44 
Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
Składy: ulica Pawia, telefon 139d
dostarcza hurtow nia i deta jlicznie 
furami pierwszorzędny w ę g i e l
górnośląski z w łasnych aklaaów.

■ m a H m i t M

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L  10. Rządca drukami L. X* Górski


